
Przyczyny i cele 
polityki germanofiłów „polskich
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Odsłonięcie tajników germanofils- 
kiej roboty pewnych czynników lon 
dyńskich, wrogich Sikorskiemu i Mi­
kołajczykowi, wymaga dalszych wy­
jaśnień. Nie chodzi bowiem w polityce 
polskiej o jakąś chwilową tylko robo­
tę ludzi, którzy — jak np. we Francji 
— zwątpili w siły własne swojego naro 
du, oraz w pomoc przyjaciół — i współ 
pracowali z okupantem, chcąc w ten 
sposób zasłużyć na jego względy. Ger- 
manofilstwo dzisiejszych Studnickich, 
Mackiewiczów i ich przyjaciół na wpły 
wowych stanowiskach ma długą histo 
rię i źródła głębokie. Tkwią one w in­
teresach i dążeniach wekowych ma- 
gna.terii polskiej, które doprowadziły 
dawne państwo polskie do upadku i 
zrujnowały ponownie odbudowaną w 
r. 1.919 Polskę. Naród pclski zagrożo­
ny jest zagładą, jeżeli nie rozpozna 
jasno przyczyn swoich klęsk.

1 na prawicy a Arciszewskich, Pragie- 
rów i towarzyszów na lewicy. Wszy­
scy oni mieli wytkniętą i uzgodnioną 
marszrutę polityczną na wypadek 
wojny i po tej marszrucie kroczą do 
dziś.

Magnateria polska stojąca za tą po­
lityką wie bowiem dobrze, że w Polsce 
z większością chłopską i’ robotniczą 
cna rządzić nie może. Szuka więc in­
nych rozwiązań, korzystniejszych dla 
siebie, w których Polska niezależ­
na nie gra tej roli ani w przybliżeniu, 
co w uczuciach patriotycznych mas 
polskich.

Cat Mackiewicz pisze w swojej tak, ~ 
zwanej „Historii Polskiej”, że w r. ■ 
1915 Wilhelm II. ofiarował wspomnia-•
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Delegacja rządu polskiego u Stalina i Mołotcwa

Przez 150 lat niewoli naród polski 
zmuszony był da czysto obronnej poli­
tyki skierowanej na wewnątrz, a w do­
datku odmiennej w każdym zaborze. 
Zaborcy starali się ponadto — batem 
i cukierkiem — złamać w narodzie pol­
skim własną myśl i własną wolę dziejo 
wą, by uczynić z niego powolne narzę­
dzie swojej polityki. Celu tego dopięła 
najwięcej polityka austriacka, która 
kierujące warstwy małopolskie umia­
ła nastawić przeciw Czechom i przeciw 
Rosji a przychylnie dla Niemiec jako 
sojusznika Austrii. Taka orientacja 
potrzebna była Austrii, chociaż polity­
ka ta nie uratowała jej cd zagłady. 
W każdym razie polityka ta nie mogła 
być polską, a kto się na nią godził, re­
zygnował z Polski, a chciał Austrii po­
większonej o nowe jriemie polskie. 
Działacze i urzędnicy małopolscy wraz 
z Piłsudskim i jego legionistami prze­
nieśli orientację tą do Polski. Faktowi 
temu zawdzięczamy wszystkie ciosy, 
jakie spadły do dnia dzisiejszego na 
odbudowaną Polskę, bo w orientacji 
tej górował pierwiastek niepolski.

Naród chcący odbudować i utrzy­
mać niepodległość, musi mieć własną 
wolę, własną myśl i rozum wskazujący 
mu własną drogę. Cudzą drogą ani 
człowiek jako jednostka, ani naród ja­
ko ciało zbiorowe do własnego celu nie 
dojdą nigdy. Wiedeń, Moskwa, Berlin 
miały i będą miały zawsze własne dro­
gi postępowania, bardzo często tym 
pożyteczniejsze dla nich, im szkodliw­
sze dla drugich. Podobnie Londyn, Pa­
ryż czy Waszyngton prowadzić muszą 
własną politykę nakazaną przez własne 
interesy i doświadczenia, i nie mogą 
poświęcać interesów swojego kraju 
dla innego narodu.

Kto przeto spodziewa się, że nam 
Anglosasi czy Rosjanie lub ktokolwiek 
inny odbuduje Polskę, jakiej pragnie­
my, ten jest człowiekiem naiwnym, 
nierozumnym i słabym, a nie tylko 
nieznającym się na polityce. Pomoc i 
poparcie innych krajów uzyskuje się 
zawsze tylko na drodze obopólnych ko­
rzyści, ale nie dla przyczyn sentymen­
talnych czy czysto ideowych. Takie są 
żelazne prawa życia.

Znali i uwzględniali owe prawa życia 
w polityce polskiej Piastowie i Jagiel­
lonowie, ale już pod koniec panowania 
słabego Zygmunta Augusta poczęliś­
my mieć partię pruską, rosyjską, au­
striacką, francuską. A w miarę, jak 
się rozwijały te partie, słabła własna 
myśl i własna wola polska. Wówczas 
na czoło rozbijaczy państwa polskiego 
wysunęli się mcżnowładcy polscy, któ­
rzy dążyli do „świetności” swojego do­
mu przez okrojenie władzy królews­
kiej. Na czele możnowładców tych 
stał dom Radziwiłłów’, którzy w 
Jagiellonach widzieli rywali i chcieli 
Litwy dla siebie. Cel ten mogli tylko 
osiągnąć przez rozwalenie Polski Pia­
stowskiej i przez sojusze z Hohenzol­
lernami w Berlinie i Szwedami. Na tej 
drodze Radziwiłłowie stali się już pod 

‘ koniec 16-go stulecia książęcym do­
mem niemieckim, mającym uznane pra , 
wa obywatelskie w Niemczech tak da­
lece, że do r. 1918 Radziwiłłowie z Nie­
świeża i Ołyki byli dowódcami hono­
rowymi pułków niemieckich i generał- 
adjutantami cesarza niemieckiego Wil­
helma II, jako krewniacy domu Ho­
henzollernów od końca 16-go stulecia.

* *

nemu powyżej Januszowi Radziwiłłowi 
Litwę jako Księstwo własne w ramach 
Federacji Niemieckiej, nie mówiąc nic 
o losie Polski Piastowskiej, która mia­
ła być podzielona między Niemcy i 
Austrię, zgodnie z wolą magnaterii ma­
łopolskiej. Idąc po tej linii politycznej 
Cat Mackiewicz do roku 1939 gorąco 
zalecał Beckowi, by zorganizować ra­
zem z Niemcami wyprawę na Rosję po 
magnackie majątki na Ukrainie, dla 
których Piłsudski rozpoczął już w 
r. 1920 nieszczęsną wyprawę kijowską, 
Ale jeszcze w r. 1941 w Londynie wyra 
żał publicznie żal, że Beck po tej linii 
nie poszedł. Przyjaciel zaś Cat Mackie­
wicza Władysław Studnicki jeździł po 
Polsce przed r. 1939 i zalecał cddanie 
zachodniej Polski Niemcom, gdyż — 
jak mówił — „Polska zachodnia była 
150 lat w niewoli niemieckiej i nie 
zniemczyła się, więc może być i drugie 
150 lat ped Prusakami”. Posłanki Za­
leska i Krahelska domagały się od poi 
skiego prokuratora procesu o zdradę 
stanu przeciw Studnickiemu, ale czy- 
niły to na próżno. Za zbrodnię chciano 
później poczytać Sikorskiemu, gdy w 
grudniu r. 1941 w układach ze Stali­
nem w Moskwie chciał ratować Wilno 
i Lwów dla Polski drobnymi stosun­
kowo rezygnacjami z riem zamieszka­
łych zresztą przeważnie przez niepol­
skie mniejszości, ale Studnickiemu wol 
no było bezkarnie kolebkę państwa 
polskiego zamieszkałą w przeszło 90- 
ciu procentach przez Polaków odstę­
pować Niemcom.

Taką tyła polityka nie tylko magna­
terii polskiej, aie europejskiej i dla niej 
to już w r. 1925 hr. Matynia Matyński, 
sąsiad i przyjaciel Janusza Radziwiłła 
z Ołyki, opublikował książkę , w której 
Polskę chciał przenosić nad Dniepr i 
zrobić tenże polską rzeką zamiast Wi­
sty, którą miały dostać Prusy. Pomoc­
nika w takiej polityce magnateria eu­
ropejska widziała w Hitlerze i dlatego 
jako jej emisariusze jeździli do Hjtlęra

Londonderry z Anglii i wielu innych 
arystokratów europejskich.

Chcąc w dzisiejszej sytuacji się o- 
rientować, trzeba o wszystkich tych 
robotach tajnych i jawnych być poin­
formowany. Nikt z Piastowskiej Polski 
nie chciał odstępować nikomu ani Wil­
na ani Lwowa. Natomiast po dojściu 
do władzy Piłsudskiego, mieliśmy .ma­
gnackie i ziemiańskie koła w Polsce, 
które obawiały się o swoją przyszłość 
i chlały ratować dla siebie Litwę kosz­
tem Polski Piastowskiej, choć się do 
tego publicznie nie przyznawały. Zbyt 
wiele jest jednak dziś oznak i skutków 
tej polityki, aby móc jeszcze je ukryć. 
Rozwalali Polskę w myśli, w pla­
nach i w publikacjach swoich, kiedy 
narodowi się o tym nie śniło, a równo­
cześnie starali się naród uspakajać 
fałszywymi deklamacjami o Polsce mo 
carstwowej. Na robocie tych kół i na 
ich wpływach oparł Hitler swoja,, poli- 
kę łudzenia Polski paktem polsko - nie 
mieckim. Dla tych dążeń porzucono 
plan obrony Polski przed najazdem 
niemieckim i nie uzbrojono narodu poi 
skiego. Wiedzieli o tych spekulacjach 
politycy innych państw, tylko jeden 
naród polski nieomal nic o tym nie 
wiedział.

Omawiano polsko - sowieckie sprawy gospodarcze 
i ..niektóre z a g a dnienia polityki międzynarodowej^

Moskwa. — W dniu 16 stycznia br. węgla do Rosji, by go móc sprzedać w ok. 10—12 milionów ton węgla po ce- 
Marszałe^ Stalin w towarzystwie Mo- Europie zachodniej za dolar)’ potrzeb- i nie znacznie niższej od tej, którą moż- 
łotowa prz)rjął delegac ję polską, prze- ne do nabycia urządzeń przemysło- i na uzyskać na rjmku - międzynarodo- 
i _• i Dotychczas Rosja otrzymywała* wym.bywającą w stolicy Rosji z premierem 
Cyrankiewiczem na czele oraz dwoma
Innymi ministrami. W przyjęciu brał 
również udział ambasador Rosji w 
Warszawie Lebiediew.

Delegacja polska w Moskwie ma na 
celu rozszerzyć dotychczasowe obroty 
towarowe pomiędzy obu krajami oraz, 
jak to oświadczył, premier Cyrankie­
wicz, „zacieśnić i uzgodnić niektóro za­
gadnienia polityki międzynarodowi j ze 
Związkiem Sowieckim”.

Rozmowy w Moskwie stanowić ma­
ją ważny rozdział w polityce gospo­
darczej Polski, gdyż chodzi o zasad­
niczą rewizję dotychczasowych ukła­
dów w zakresie dostaw niektórych ar­
tykułów przemysłowych, jak węgiel, 
?udy i gotowe fabrykaty stalowe oraz 
znaczne ilości wytworów tekstylnych z 

• przemysłu białostockiego i łódzkiego, 
ktpre szły’ do Rosji.

Rząd polski dąży też do kon wersyj 
pożyczek rosyjskich oraz do uzyskania 
zwiększenia dostaw lnu, bawełny oraz 
zboża.

Podobnie jak Czechosłowacja, Pol­
ska dąży do rozszerzenia obrotów’ go­
spodarczych z Rosją, ale równocześnie 
Polska chcrałaby zmniejszyć dostawy

Blum chce dopuścić Sowiety do kontroli Ruhry 
w zamian za kontrolę międzynarodową 

Zagłębia śląskiego !
PARYŻ. — Przywódca socjalistów fran­

cuskich, Leon Blum. ogłosił serję artykułów 
o zagadnieniu niemieckim i różnicach poglą­
dów między Stanami Zjednoczonymi a Rosją. 
Pisze m. In.:
—„Jeżeli zagadnienie niemieckie nie zosta­
nie uregulowane za kilka miesięcy wspól­
ny umową, podział Niemiec na dwa państwa 
jest nieunikniony a podział Niemiec stanie 
się odzwierciedleniem i symbolem podziału 
świata na dwa bloki. Jeśli zaś zostanie ure­
gulowane, widoki będą inne. Atmosfera świa­
ta odnowi się. Plan Marshalla będzie mógł 
zostać wykonany w całej rozciągłości. Pomoc 
amerykańska, odbudowa Europy, solidarność 
europejska w dziele odbudowy, mogą orga­
nizacji pokojowej świata dać solidne podsta­
wy. Być może nigdy w swojej historii ludz­
kość nie znalazła się przed podobnym pro­
blemem”.

Aby dojść do tego celu Blum radzi dopu­
ścić Rosję do kontrolowania Zagłębia Ruhry’ 
w zamian za dopuszczenie mocarstw zacho­
dnich do kontroli przemysłu śląskiego.

Pan Blum zapomina, że Górny Śląsk 
przestał być częścią Niemiec — już w

r. 1918 i że Francja przyznawała już 
wówczas Polsce całe Zagłębie Śląskie. 
Nie powinno więc wypadać francu­
skiemu politykowi, by traktował Śląsk 
tak, jakoby tenże był jeszcze częścią 
Niemiec. Artykuł p. Bluma wywołał 
przeto także ostry protest rządu i pra­
sy krajowej.

It. Mayer i Cripps 
naradzali się w piątek 

przez lit godzin
Londyn. — Francusko - brytyjskie 

rozmowy gospodarcze, prowadzone 
przez ministrów Mayer’a i Stafford 
Crippsa, zakończyły się w sobotę przed 
południem. Oficjalny komunikat o- 
przebiegu rozmów ma zostać ogłoszo­
ny w sobotę po południu.

Min. Mayer wraca do Paryża w nie­
dzielę. ♦ •

Według nieurzędowych wiadomości, 
rozmowy między obu ministrami doty­
czyły następujących pięciu głównych 
punktów:

1. sharmonizowania gospodarstwa 
Francji i Wielkiej Brytanii w ramach 
planu Marshalla;

2. importu węgla brytyjskiego;
3. zwiększonej wymiany handlowej 

między strefami okupacyjnymi;
4. wspólnych zakupów mięsa zagra­

nicą ;.
5. ściślejszej współpracy z grupą 

Benelux’u.

Kluczowe stanowisko Francji
i wielkie jej możliwości

Walki w górach Parnasu przybierają na sile
ATENY. —• Walki w rejonie gór Parna- dziły do liąznych aresztowań, przekracza ją - 

su toczą się z niesłabnącą siłą. Partyzanci cych 1.000 osób. W Atenach zatrzymano po­
pod jęli walki w tym rejonie przy pomocy nad 100 osób, a w porcie Pireusie np. aresz- 
trzech batalionów. Sztab generała Markosa towano 800 , Greków podejrzanych o udzic- 
stesuje jednak taktykę zaskoczenia i tihika lanie pomocy i wiadomości partyzantom.
przyjmowania otwartej walki. W czwartek; 
wojska rządowe odparły atak partyzantów
na jedno z miast leżący na północny 
wschód od Salonik.

W samych górach Parnasu wojska rządo­
we zajęły jedną umocnioną pozycję górską 
partyzantów, zdobywając większą ilość hro- 
ió i blurąc do aicuoli kiikuuzłfcsię«,k«» k .»*- 
tyzantów.

Wojska rządowe 'odparły ataki partyzan­
tów, którzy w liczbie Kilkuset uderzyli na 
oddziały Wojsk regularnych na południe od 
miasta Nigrita. Do starć doszło również na 
pograniczu grecko-bułgarsklm oraz na po­
łudnie od miasta Kastoria.

Ponad 1.000 sympatyków 
partyzantów aresztowano

ATENY. — Rząd grecki przeprowadza o-
czyszczenie urzędów oraz wszelkich insty- 
tucyj państwowych z komunistów i sympa­
tyków rządu generała Markosa. Obławy, ja­
kie policja grecka przeprowadziła w Płreu- 
sie oraz wielu miastach greckich doprowa-

Rząd grecki wydał dekret 
o konfiskacie majątku 

. partyzantów

Filadelfia. — Przewodniczący Ban­
ku Międzynarodowego, Mac Cloy, w 
czasie przemówienia w Izbie Handlo­
wej oświadczył, że „pomaganie Euro­
pie tylko w miarę, która pozwoliłaby 
jej jedynie istnieć, ale nie odbudować 
się, byłoby wyrzucaniem pieniędzy”. 
Dlatego pomoc ta powinna być wyż­
sza niż konieczne minimum.

Podkreśliwszy odwagę i dyscyplinę, 
z jaką W. Brytania odbudowała swą 
gospodarkę, p. Mac Cloy zapewnił, że 
„Francja posiada być może najwię­
ksze możliwości gospodarcze ze wszyst 
kich krajów europejskich”.

„Naród francuski, oświadczył, jest 
pracowity i wytrwały; jeśli Francja

będzie miała normalne zbiory i zazna 
okresu stałości politycznej, jeśli będzie 
mogła sprowadzać większą ilość węgla 
brytyjskiego i polskiego, wówczas bę­
dzie zdolna nie tylko podnieść się go­
spodarczo, ale będzie wywierała wpływ 
stabilizacyjny w całej reszcie Europie”

Przewodniczący dokonał następnie 
przeglądu wysiłków około odbudowy, 
położonych we Włoszech, w Holandii i 
w Belgii oraz podkreślił współzależność 
gospodarstwa krajów europejskich. 
Oświadczył, że jeśli chodzi o zastoso­
wanie planu Marshalla, pragnąłby, aby 
w Europie powstała „organizacja, nie 
podlegająca żadnemu rządowi i na 
czele której stałby dyrektor europej­
ski o silnej indywidualności”.

Ateny. — Dla zastraszenia i odciągnięcia 
górali greckich od niesienia pomocy party- 
sast-tn, rząr1 grecki wydał dtitret, na pod­
stawie którego zostaną skonfiskowane 
wszystkie majątki tych, którzy walczą obec­
nie pod rozkazami- gen. Markosa. jakóyteę 
Wszystkich tych osób," które czynnie wspo­
magają partyzantów w różnych częściach 
kraju.

Nie będzie Konferencji 16-tu państw, 
aie Francja i Anglia wyśhi Komisje 

do 14 państw Europy

Jak dalece przeszłość tłumaczy nam 
dzisiejszą teraźniejszość, a nawet prze 
jawia się w niej, tego dowodem naj­
świeższa historia Polski. Patriotyczny 
ale w polityce niedoświadczony naród 
polski nie zdawał sobie - sprawy, 
że polityka zagraniczna Piłsudskiego, 
wyrosła na terenie Austrii i prowadzo­
na była w porozumieniu z magnaterią 
polską a szczególnie z Radziwiłłami. 
Pierwszą przecież wizytę po przewro­
cie majowym Piłsudski złożył w Nie­
świeżu, a Janusz Radziwiłł z Ołyki był, 
aż do września 1939 r. prezesem Ko­
misji Spraw Zagranicznych Sejmu 
R. P. i głównym doradcą Becka oraz 
tajnym pośrednikiem przy zawieraniu 
paktu polsko - niemieckiego. Naród 
polski nie żnał tajników polityki P* - 
sudskiego i Becka, ale wiedziała o nich 
Zagranica dobrze. Naród polski — jak 
stwierdzał w r. 1938 „Times” — nie 

• miał wpływu na polską politykę zagra­
niczną, którą kierowała tak zwana 
wileńska szkoła polityki zagranicznej, 
to jest Radziwiłłowie i ich przyjaciele. 
Popierali tę politykę oddani Radziwił­
łom i Piłsudskiemu różni pisarze poli­
tyczni i pisarkowie w rodzaju braci 
Mackiewiczów, Wł. Studnickiego i zje­
dnanych dla tej polityki Bielecczyków

Walki w Haifie 
7 zabitych i 7 rannych

Jerozolima. — W piątek rano 400 
członków „Haganah” przeprowadziło 
w Haifie atak na dzielnicę arabską i 
kwaterę główną Arabów’ przy pomocy 
granatów i broni maszynowej. Dwa 
domy zostały wysadzone i kilka innych 
podpalonych. 7 dzieci zginęło w jed­
nym z domów’, a innych 7 osób odniosło 
rany. Policja brytyjska zlikwidowała 
walki.

Stany Zjedn. odmówiły 
odblokowania złota 
jugosłowiańskiego

Waszyngton. — Rząd amerykański 
przekazał ambasadorowi Jugosławii w 
Waszyngtonie notę, powiadamiającą 
o odmowie Stanów Zjednoczonych od­
blokowania złota jugosłowiańskiego, 
znajdującego się vz Stanach Zjednoczo 
nych, dopóki Jugosławia nie pokryje 
strat poniesionych przez obywateli a- 
merykaiiskich wskutek upaństwowień 
oraz nie załatwi „innych żądań ame­
rykańskich”. Jugosławia upomina się 
o złoto wartości 42.300.000 dolarów. 
Według obliczeń Jugosławii, wartość 
upaństwowonego mierna obywateli a- 
merykańskich wynosi 5 milionów 187 
tys. dolarów, amerykański departa­
ment Stanu zaś oszacował je na prze­
szło 20 milionów dolarów.

Dwóch ambasadorów 
u Prezydenta AurioFa

Paryż. — Prezydent Vincent Aurlol przy­
jął nowego ambasadora W. Brytanii, sir O- 
liyer Harvey’a i p. Bustamente, ministra peł­
nomocnego Salwadoru. Ambasadorowie wrę­
czyli listy uwierzytelniające. Ambasador W. 
Brytanii udał się następnie pod Łuk Try- 
ufalny, gdzie złożył wieniec na grobie Nie­
znanego żołnierza.

Wody ustępują 
we Wschodniej Francji

METZ. — Ze wszystkich okolic wschod­
niej Francji donoszą o ustępowaniu wód po 
drugiej powodzi. Wyrządzone szkody są 
mniejsze niż w czasie pierwszej powodzi.

Między Carling a Creutzwald, wody Saary 
podważyły filar, podtrzymujący most kole­
jowy. Filar, wpadając do rzeki, pociągnął za 
sobą część mostu.

W’ okolicach Brumath wody Modery za­
skoczyły stado 300 owiec, z których 280 u- 
tonęło. -

LONDYN. W następstwie rozmów, ja­
kie przeprowadzali w. Londynie przedstawi­
ciele Francji i W. Brytanii na temat ewen­
tualnej możliwości zwołania nowej Konfe­
rencji 16 państw europejskich, korzystają­
cych z planu Marshalla, postanowiono wy­
słać do pozostałych 14 państw specjalną Ko­
misję francusko.brytyjska, która będzie mia­
ła na celu zbadanie, w jakim stopniu inne pań. 
stwa Europy Zachodniej posunęły prace nad 
wprowadzeniem w życie postanowień na Kon­
ferencji paryskiej.

Przedstawiciele Francji i Anglii' wysunęli 
myśl, by utworzyć stalą organizację 18 
państw, która by zajmowała się zagadnie­
niem współpracy zainteresowanych. państw 
w ramach szerszych planów gospodarczych. 
- Jeśli chodzi o zwołanie nowej Konferencji 
16, to okazało się niepożądanem, aby konfe­
rencja 16-tu państw obradowała równocze­
śnie, kiedy Kongres Stan. Zjedn. rozpatrywać 
będzie plan Marshalla.

Nieznane samoloty nad Francją?
■. ■ ■■

(Foto: New York Times) 
Most nad Mozelą, pod Korbach, podmyty wodą, 
zawalił się w czasie przejazdu pociągu. Lokomo­

tywa wpadła do rzeki.
*

Dar Ojca św. na powodzian 
we wschodniej Francji

'PARYŻ. —• Nuncjusz apostolski, Roncal- 
11 .otrzymał od Ojca św7., Plusa XII poważną 
sumę, nadesłaną przez Papieża na rzecz po­
wodzian we Wschodniej Francji.

PARYŻ. — Min. Spraw. Wewnętrznych o- 
głoslł komunikat, w sprawie tajemniczego 
samolotu, który według doniesienia jednego 
z wieczornych pism w dep Cher miał usiło­
wać dokonać zrzutu spadochronem. Władze, 
mówi komunikat urzędowy, wszczęły w tej 
sprawie dochodzenia, których wyniki zostaną 
podane do wiadomości publicznej.

Według pism paryskich nieznany samolot 
widziano w nocy z środy na czwartek w oko­
licy Saint-Amand, w pobliżu Ainay-Yiel 
Już kilka dni przed tym uwagę żandarmów 
zwróciło pojawienie się nieznajomych łudzi, 
którzy wiele godzin spędzili wśród pól. Do 
uszu policji doszła wreszcie pogłoska, że o- 
czekują na zrzuty spadochronowe, żandarmi

zwiększyli czujność. W czwartek, około godz. 
2-giej nad ranem usłyszeli odgłos motoru sa­
molotu. Na polach rozbłysły światła, żandar­
mi z daleka ujrzeli wśród nich około 20 o- 
sobników obok samochodu ciężarowego. Sa­
molot opuścił się, nagle jednak wzniósł się w 
górę, nic nie zrzuciwszy. Ludzie wraz z sa­
mochodem zniknęli w ciemnościach nocy. —- 
Tak twierdzą gazety paryskie.

Opinia publiczna z wielkim zaciekawieniem 
oczekuje wyniku dochodzeń.

Przyczyny katastrofy w Petite Rosselle nie zostały ściśle wyjaśnione
FORSACH. — Podczas gdy w okolicznych 

szpitalach lekarze wysilają się by ulżyć cier­
pieniom rannych i utrzymać ich przy życiu, 
władze przeprowadzają śledztwo dla stwier­
dzenia przyczyn katastrofy.

Przesłuchano wszystkich górników, którzy 
pracowali w szybie Vuillemln w nocy z piąt­
ku na sobotę 1 wyjechali na wierzch kilka 
godzin przed wybuchem. Oświadczyli oni, że 
położenie w szybie było normalne do godz. 
4-tej nad ranem.

Ranni, których stan uległ poprawie opo­
wiadają, że około godz. 7-mej w tragicznym 
chodniku pozostawał jeszcze do wysadzenia 
25-metrowy pokład węgla. Zawartość gazu 
w powietrzu wynosiła 0,8%, który to odse­
tek jest normalny. Jednakże około g. 8-mej; 
krótko przed eksplozją, sztygar Blais z Sti- 
ring-Wendel miał zakazać dalszego strzela­
nia. Tak twierdzą niektórzy świadkowie. 
Blais miał przekonać się, że odsetek gazu 
wzrósł i stał się niebezpieczny. Strzelec, z 
niewiadomej przyczyny podpalił lont, co spo­
wodowało straszną katastrofę.

Czy zeznania te są zgodne z prawd', tru­
dno jest stwierdzić. Strzelec został zabity a

(Foto: New York Times)
Lekarze angielscy. Mac Indoe t Moorć", którzy 
podjęli się wyleczenia .ciężko poparzonych gór- 

dIków, Sfotografowani na lotnisku

sztygar Blais jest ciężko ranny i poparzony. 
Przeprowadzający śledztwo usiłowali go prze­
słuchać, lecz sztygar w czasie dramatycznej 
rozmowy sześciokrotnie strącił przytomność. 
Lekarze nie mają nadziei, by stan jego u- 
legł poprawie.
Tymczasem w głębi szybu Vuiliemin, w za­
murowanym chodniku 12-ym pożar trwa na­
dal. Celem zapobieżenia nowej katastrofie 
część szybu została zalana wodą.

Dar Szweeji dla Francji w po­
staci zabudowali jednej w’ioski

METZ. — Do wioski Escherange w Lo­
taryngii przybył ze Szwecji konwój, złożo­
ny z 23 samochodów ciężarowych. Samocho­
dy przywiozły części gotowych nowoczes­
nych domków, które zostaną wzniesione na 
miejsce zniszczonych działaniami wojenny­
mi. Opróc zdomków Szwedzi ofiarowali ma­
szyny rolnicze i ziarno na zasiewy. Przy po­
witaniu konwoju i wyładowaniu materiałów 
były obecne osobistości francuskie, luksem­
burskie ł szwedzkie.

GENEWA. — Sekretarz generalny O.N.Z. 
Trygve Lic, wyjechał w sobotę do Paryża.

Noty protestacyjne Anglii 
i Ameryki w Jugosławii 

w sprawę Triestu
Londyn. — Rzecznik brytyjskiego mini- 

' sterstwa Spraw Zagranicznych podał do 
wiadomości 16 stycznia br., iż W. Brytania 
i Stany Zjednoczone wysłały noty prote­
stacyjne do Jugosławii, oskarżając ją o nie­
dotrzymywanie postanowień traktatowych w 
sprawie Triestu. Nota oskarża Jugosławię, 
iż tłumi wszelkie podstawowe wolności de­
mokratyczne ' w swojej strefie i nie dopusz­
cza żadnej innej prasy i organizacyj poża 
komunistycznymi. Nota przytacza, iż w 
strefie jugosłowiańskiej w Trieście Istnieje 
tylko pismo komunistyczne, podczas gdy w 
strefach anglosaskich, zarówno ludność sło­
wiańska, jak i inne narodowości maj ąswe 
własne organy. W strefie jugosłowiańskiej 
nie odbyło się dotychczas żebranie, ani wiec 
innych mniejszości narodowych, podczas gdy 
w strefie anglosaskiej odbyło się 191 zebrań 
i wieców najrozmaitszych stowarzyszeń i 
partyj politycznych.

150 tysięcy robotników 
w Zagłębiu Ruhry przystąpiło 

do strajku protestacyjnego
ESSEN. — W piątek przystąpiło do straj­

ku protestacyjnego w Zagłębiu Ruhry 150 
tys. robotników. Mianowicie robotnicy z 
Essen, Muelheim | Duislaken, Bochum, Duis­
burga i Duesseldorfu podjęli strajk 24-go- 
dzlnny, domagając się podniesienia racyj 
żywnościowych. Przewodniczący niemieckich 
Związków Zawodowyc hz Duisburga Sander 
oświadczył, iż strajk jest zwyczajn.vm pro­
testem wobec wojskowych władz okupacyj­
nych brytyjskich, które nie stworzyły do­
tychczas dostatecznych składów żywnościo-

Narady brytyjsko - francuskie
PARYŻ. — Gen. Revers szef francuskie­

go sztabu generalnego uda je się 20 stycznia 
do Wielkiej Brytanii, gdzie będzie gościem 
głównej'brytyjskiej Rady Wojennej.

Odwołanie dwóch merów 
komunistycznych

PARYŻ. — Min. Spraw Wewnętrznych 
odwołał ze stanowisk burmistrzów 20-go i 
11-go obwodu Paryża. Odwołanie jest uza­
sadnione wrogą postawą, zajętą przez bur­
mistrzów W’obec instytucyj republikańskich 
i rządu, postawą sprzeczną z neutralnością, 
jaką powinni zachować merowie.

wych w Zagłębiu Ruhry. — Górnicy 
przyłączyli się do strajku.

nie

Dziennik zakazany 
za kolaborację

PARYŻ. — Sąd w Paryżu postanowił roz­
wiązanie spółki wydawniczej pisma ,,1’Oeu- 
vre”, które w czasie okupacji było rzecz­
nikiem współpracy z Niemcami. Własność 
towarzystwa zostanie skonfiskowana. Pismu 
nie wolno ukazać się na nowo.

GENEWA. — Międzynarodowa Organiza­
cja dla Uchodźców (I.R.O.) ogłosiła, iż w 
dogu 1947 roku 63 tysiące uchodźców wy­
jechało z Niemiec.W. Brytania przyjęła 38 
tysiące uchodźców, Belgia 28 tysiące, a Ka­
nada 7 tysięcy.

WIEDEŃ-. — Austriackie Ministerstwo 
Zdrowia doniosło, iż w Dolnej Austrii zano­
towano 40 tysięcy wypadków gruźlicy.

WARSZAWA. —- Stolica Polski obchodziła 
w sobotę trzecią rocznicę wyzwolenia spod 
okupacji niemieckiej.

WARSZAWA. — Fabryki cementu w Pol­
sce wyprodukowały w 1947 roku półtora mi­
liona ton cementu.

BUDAPESZT. — Węgierski minister 
Spraw Wewnętrznych zakazał wyświetlania 
na Węgrzech kilku filmów amerjlcańskich z 
gwiazdorami Gary Cooper, A. Menjou, Alan 
Jones i Robert Montgomery.

MOSKWA. — Patriarcha Aleksis, szef ko­
ścioła rosyjskiego zadecydował postawić w 
stan oskarżenia wielu dygnitąrzy kościoła 
ortodoksyjnego zamieszkujących Stany Zje­
dnoczone z powodu ich nicprawomyślności i 
braku uległości.

WASZYNGTON. —- Nowy ambasador Ro­
sji w Stanach Zjednoczonych Paniuszkin o- 
świadczył, iż Rosja pragnie podjąć rozmowy 
z Ameryką w sprawie uregulowania długu 
w wysokości 11 miliardów, 200 milionów do­
larów z tytułu dostaw amerykańskich hu 
zasadzie ustawy o ,,pożyczkach i najmie”.



Mosh dw*liii*yjne Czytelników

„Obywatel Bieńkowski - obrońca wiary!”
। czrowiexa kuku 
| byłaby dziwną...

Czy myślicie, że obywatel Bieńkowski spo-

Czylałem z zadowoleniem artykuł w „Na- jaskiniowy. A może obywatel Bieńkowski 
rodowcu”, w którym wykazano obywatelowi' musiał słuchać rozkazów z góry? Jak na 
Bieńkowskiemu-spokojnie i rzeczowo, że al- • człowieka kulturalnego i ta niewola duchowa 
bo nie zna, jako polski „inteligent" treści | byłaby dziwną...
słów, którymi się posługuje, — albo ubliża Czy myślicie, że obywatel Bieńkowski spo- 
98% ludności polskiej, która przyzna je się ' czął na wawrzynach? Gdzież tam! Zauważyw.
do religii swych przodków, że obywatel 
Bieńkowski zna bajki greckie, to się zapisze 
na jego dobro. Ale dziwimy się, że jako 
człowiek inteligentny stawia mity greckie na 
równi z podstawową prawdą religii chrześ­
cijańskiej: Narodzenie Chrystusa i Jego 
wkład w kulturę świata, która z Niego 
wszystko, co najlepsze, zaczerpnęła. To, ma 
być według p. B. bajką. Trzeba być bajecz­
nie naiwnym, by bajkowy światopogląd o- 
bywatela Bieńkowskiego z Gazety Polskiej 
przyjąć za prawdę. Dlatego odpowiedź „Na­
rodowca” była wyrazem ogólnopolskiej opi­
nii. •

Ale obywatel Bieńkowski w tym wypadku 
jest tyłka jednym z wyrazicieli tradycji „Ga. 
zety Polskiej”. W 1945 roku artykuł naczel­
ny na „Boże Narodzenie” — nie wspomniał 
o chrześcijaństwie ani o Chrystusie. Nas to 
nie dziwiło, bo w tym okresie „Gązetę Pol­
ską” redagowali wyłącznie sami ludzie moj- 
żeszowego wyznania. Kiedy pismo to posiada 
szczęśliwie w swoim gronie jednego pono kie­
dyś ochrzconego Polaka, sądziliśmy, że 
obywatel Bieńkowski przyzna się, że i on coś 
chrześcijaństwu zawdzięcza, tak jak wiele 
zawdzięczają tej religii wielcy twórcy naszej 
kultury. Obywatel Bieńkowski nie dorósł jed­
nak do poziomu człowieka lojalnego. Ubliżył 
światopoglądowi, bez pomocy 1 siły twór- 

:czej którego, chodziłby jeszcze sam prawdo­
podobnie z maczugą w ręku, jako człowiek

HANOWER. — Huraganowy wiatr i bu­
rze dokonały wielkich zniszczeń w kilku mia-
stach w Niemczech. Między innymi w zwało- -
nym domu w Hanowerze znalazło śmierć 8 Anglią j wybrzeżami Francji, oraz Nie­ludzi. . • . . .

24 - godzinny strajk w Zagłębiu Ruhry
ESSEN. —■. W Zagłębiu Ruhry przystąp!li 

do strajku metalowcy 1 robotnicy tamtej­
szych zakładów chemicznych na znak pro­

Arabowle zapowiadają 
ofensywę na połowę lutego 

DAMASZEK. — Donoszą, że w krajach 
arabskich toczą się przygotowania do ofen­
sywy w Palestynie. Z wypowiedzi p. Ahroe- 
da Sharabati, syryjskiego ministra Obrony 
wynika, że rozpoczęcie jej przewidziano na 
połowę lutego. Oświadczył on koresponden­
towi Associated Press, te „bezpośredni atak 
frontowy przeciwko siłom żydowskim jest 
przewidziany za miesiąc. Nie będzie on po­
legał na bombardowaniach nocnych. Chcemy 
atakować przy pomocy ludzi i broni w spo­
sób honorowy, aby chronić praw naszych 
braci Arabów”.

Podobne oświadczenie złożył Fazi Kaudżi, 
szef ochotników do walki z Syjonizmem. 
Oświadczył on: „Za miesiąc przekonacie się 
o rezultacie naszych przygotowań. Będzie
wojna i wymieciemy syjonistów’ z Palestyny 
dzięki naszej wyższości wojskowej".

Czy państwa arabskie 
wyślą wojska do Palestyny ?

Kair. — Azzam Dagar, rzecznik Ligi A- 
rabskiej w Kairze oświadczył 15 stycznia 
br„ iż państwa arabskie zajmą zbrojnie ca- 

* lą Palestynę z chwilą, gdy z Ziemi Świętej 
wycofywane zostaną ostatnie oddziały woj­
skowe brytyjskie.

Jeśliby policja międzynarodowa O.N.Z. 
wkroczyła na teren Palestyny jeszcze za po­
bytu wojsk brytyjskich w Ziemi Świętej, 
wszystkie państwa arabskie uważałyby akt 
taki za wrogi i za wyzwanie świata arab­
skiego.

Prczydcnt Truman zaprzeczył 
jakoby U.S.A, wysyłały wojska 

do Palestyny
Waszyngton. — Prezydent Truman, prze­

mawiając do dziennikarzy w czw’artek w 
Waszyngtonie, zaprzeczył jakoby Stany 
Zjednoczone miały wysłać do Palestyny od­
działy wojskowe. Podał jednak, iż O.N.Z. 
będzie posiadała wcześniej, czy później swo­
ją siłę policyjną, przy pomocy której narzu­
ci swoją wolę, gdzie tego będzie zachodziła 
potrzeba.

Skarga Żydów przeciw W. Bry­
tanii o naruszenie Karty 
Narodów Zjednoczonych

Jerozolima. — Przedstawiciel Agencji ży­
dowskiej w Palestynie oskarżył W. Brytanię 
w czwartek o pogwałcenie Karty Narodów 
Zjednoczonych z powodu wysyłania i sprze­
dawania broni oraz materiałów wojennych 
państwom arabskim, które następnie tę 
broń kierują przeciwko żydom w Palesty­
nie.

ziemniaka
imjwainiejszych środków

Dzieje
Jednym z _

spożywczych w obecnym czasie są ziem­
niaki. A przecież był czas, że ludzie nie 
mieli zaufania do ziemniaków, ponieważ 
należą one do rodziny psiankowatych, a 
w tej rodzinie mamy dużo roślin, posiada­
jących własności trujące. Dzisiaj wiemy, 
że ziemniaki zawierają truciznę w łody­
gach i zielonych liściach, podczas kiedy 
bulwy posiadają wartości odżywcze.

Ciekawa jest historia ziemniaków.
Pochodzą one z górskich okolic Amery­

ki Południowej. Pierwsi His-.panie przy­
wieźli je do Bwopy po zdobyciu Peru t 
Chile w r. 1551. Piericsze ziemniaki spro­
wadzone przez Hiszpanów miały skórkę 
czerwoną, a kwiat fioletowy. Natomiast 
ziemniaki sprowadzone przez Anglików w 
roku 1580, miały skórkę żółtą, miąższ 
budy, a kwiat biały i fioletowy.

Jednak ziemniaki nie rozpowszechniły 
się tak szybko, jakbyśmy przypuszczali. 
Przed stu kilkudziesięciu laty ziemniak, 
jako roślina jadalnd, nie był jeszcze zna­
ny w Europie. Dopiero głód zmusił ludzi 
do żywienia się ziemniakami.

W końcu osiemnastego "wieku pewien 
aptekarz francuski przekonał się, że ziem­
niaki stanowią smaczne pożywienie dla 
ludzi i są łatwe w uprawie. Chciał więc 
przez tanią sprzedaż rozpowszechnić tg 
roślinę. Niestety, nie znalazł chętnych na­
bywców. Chwycił się tedy następujące­
go sposobu. Zasadził większą ilość ziem­
niaków i otoczył pole płotem i stróżami. 
Tak chroniona roślina zwróciła uwagę lu­
dzi. Znaleźli się tacy, którzy przez cieka­
wość postanowili skosztować zakazanego 
owocu**. Wykradano ziemniaki, pieczono 
je i spożywano, jako coś smacznego. IV 
krótkim czasie cała okolica poznała sug 
na wartości ziemniaków. Panujący potem 
głód we Francji stał się najlepszą rekla­
mą dla tego niezbyt popularnego w po 
czątkach środka odżywczego.

Dzisiaj ziemniaki znane są we wszyst 
kich krajach na kuli ziemskiej t stanowu. 
doskonałą potrawę tak w domach najbo 
gatszych, jak ł najbiedniejszych ludzi^

szy, że Polacy oburzają się na jego lekko­
myślne, niepoważne i nieprzemyślane chwy­
ty redaktorskie, odpowiedział „Narodowco­
wi”, mianując jego Wydawcę „fałszywie po­
bożnym człowiekiem”. Nie posądzam obywa­
tela Bieńkowskiego o tfyrzuty sumienia. Na 
taki odruch może się zdobyć człowiek, posia. 
dający sumienie. Uważam, że dialektyka ma- 
terialistyczna dostatecznie tłumaczy zmianę 
jego pozycji i wycofywanie się z raz zajętego 
stanowiska. Dziś pozytywne słowo pod adre­
sem religi służy sprawie komunistycznej, bo 
wybija broń z ręki jego przeciwników, twier­
dzących, że komunizm jest tyranią dla tego 
wszystkiego, co jest słuszne i szlachetne u 
człowieka. Talia taktyka uchodzi jednak za 
fałsz i obłudę. Wykręty jego starczą, by o- 
sądzić orientację redaktora „Gazety Pol­
skiej? Dlatego właśnie nikt nie wierzy oby­
watelom przywłaszczającjmi sobie monopol 1 
„demokracji".

Z nas chrześcijan nikt nie ubliża religii 
wyznawanej przez współpracowników’ oby­
watela Bieńkowskiego. Religia jest rzeczą 
świętą. Na wszystko, jal< widzi obywatel B. 
idziemy. Wara tylko od naszej wiary. Bo 
obrona religii pod piórem obywatela Bień­
kowskiego wychodzi na bluźnierstwro!

Albin Wyszyński, Marsylia

Huragany nad Anglią Francją i Niemcami
Londyn. — W środę i czwartek nad 

mieć, szalały huraganowe wiatry, któ-

lest u przeciwko niedostatecznym racjom ży­
wnościowym. W Duisburgu strajkowało 17 
tysięcy metalowców, a w Bochum 1 Innych 
miastach Zagłębia 7 tysięcy robotników z 
fabryk chemicznych.

W Dusseldorfie zebrali się na narady 
przywódcy niemieckich Związków Zawodo­
wych dla omówienia sytuacji l dla przygoto­
wania odpowiedniej interwencji u tvładz 
brytyjskich. Rozmowy z władzami brytyj­
skimi nie dały rezultatu.

Władze brytyjskie chcą użyć 
wojska w razie niepokojów 
DUSSELDORF. — Władze brytyj­

skie poświęcają wielką uwagę doku­
mentom, które ogłosiły w sprawie ata­
ku na plan Marshalla przygotowywa- 
nego przez Kominform przez wywoła­
nie rozruchów socjalnych. Władze ogło­
siły, że w razie takich niepokojów u-

I żyją wojska.

Sprawa stabilizacji walut- 
europejskich

Londyn. — Według agencji Reutera, ob-' 
serwatorzy lodyńscy sądzą, że obecny kurs, 
franka francuskiego nie jest usprawiedliwio-' 
ny i że Stany Zjednoczone i Wielka Bryta­
nia winny współpracować z Francją nad zna­
lezieniem środka zaradczego. Wszystkie 
przystosowania kursu franka, dokppąne przed 
i po wojnie, odbyły się po naradach z Wa- 
szyngtonem i Londynem. Było by naturalnym, 
aby metodę tę stosowano w dalszym ciągu. 
Agencja Reutera dodaje w tej sprawie: „ra­
porty doniosły, że'.Francja zaproponowała 
międzynarodowemu funduszowi monetarne­
mu przyjęcie dla Francji systemu włoskie-

czej.

go z tak zwaną „dewizą eksportową”. Fun- Wełtawa i Bo runka. Wiele wiosek znalazło 
dusz Międzynarodowy miał zażądać bezpo- się pod wodą, pola zasiane uległy zamule- 
średniej dewaluacji franka i dostosowania niu. Wielkie straty w inwentarzu żywym i 
kursu jego do jego dzisiejszej siły nabyw- martwym zanotowano w kilku okręgach

Nacisk partyzantów na półn.-zachod. Grecję
ATENY. — Podczas gdy około 2' tys. 

partyzantów stacza walki w rejonie Arakho- 
wa w środkowej Grecji, inne grupy party­
zantów zaatakowały pięć większych miast 
greckich. Miasto Levadia, niecałe 100 kro. na 
północ od Aten znalazło się w ogniu walki, 
skąd w ciągu pięciu dni partyzanci uprowa­
dzili 200 mieszkańców. Partyzanci zaatako­
wali ponadto liczne wioski w środkowej 
Grecji. W Spendami koło miasta Katerini 
partyzanci wzięli przemocą do swych oddzia­
łów 60 młodych Greków, spalili cztery do­
my i zabrali znaczne zapasy żyumości. 
Walki w środkowej Grecji toczą j$ię zc zmlcn-
nym szczęściem.

'*

Dzieci partyzantów bfdą mogły 
korzystać z pomocy Komitetu

Paryż. -- Komitet Pomocy Dzieciom O.N. 
Z. jest w’ możności, według oświadczenia 
Mrs Eleonory Madiera przedstawicielki te­
go Komitetu w Paryżu, przyjść z pomocą

37) (Ciąg dalszy) SIGRID BOO
Ale bądź co bądź, początek 

był zrobiony. A gdy potem nauczyciel 
Opstad podszedł do nas, zapraszając 
nas na kawę, wiedziałam, że starania 
moje odniosły pożądany skutek.

Wewnątrz kawiarni, dzięki obfitemu 
zużyciu czerwonego glansowanego pa­
pieru na zasłonięcie wszystkich lamp, 
panował tajemniczy nastrój. Spędziliś­
my tam przemiłą godzinę, chociaż 
Laurentę ogarnia przerażająca nie­
śmiałość, gdy tylko znajduje się poza 
obrębem swojej kuchni.

, — Gdybym to ja umiała tak rozma­
wiać jak ty, Helgo... — powiedziała 
potem.

Pocieszyłam ją uwagą, że nic nie 
robi tak miłego wrażenia, jak właśnie 
oblanie się pensem i milczenie, wywo­
łane onieśmieleniem. „Na stałe” na 
pewno ta skromna i nieśmiała zwycię­
ży.

Potem nauczyciel Opstad wszedł na 
podwyższenie i odczytał miłą, poucza­
jącą opowieść, która wszystkim nam 
dobr?c zrobiła’. Oczywiście, dotyczyło 
to opowiadania kogoś, kto musiał dro 
go opłacić doświadczenie życiowe. Nau 
czyciel Opstad również stukał w swo­
je krzesło. To była prawdziwa lekcja 
poglądowa Po tym usłyszeliśmy kilka 
pieśni w wykonaniu mieszanego Jhóru 
miejscowego stowarzyszenia. Putaj, 
jak zazwyczaj, przyjemność była tylko

X« co zużyto, pieniądze, które żołnierzom polskim potrącano przy każdej dekadzie?
Z kół żołnierzy polskich z W. Brytanii otrzymujemy następującą satyrę.

Sen Wojtka Tułacza
Jako-, z wieczora było ciężko oddychać; 

nie wiadomo czy dlatego, źe jest taka gęsta 
mgła w tej Anglii, czy też z innego po­
wodu. Dość na tym, że tułacz nasz poło­
żył się na swym wygodnym „piernacie" i 
zasnął błogim snem.

Niedługo potem począł przewracać się z bo­
ku na bok, oddychał ciężko, co świadczy­
ło, że przeżj3\a jakieś ciężkie chwile!

Zjawisko snu, obserwowało kilku kolegów, 
którzy Aiieszkali razem w tj*m samym bera-
ku zwanym 
obserwowali 
miną.

Obudzony

„Beczkami" i przez cały czas 
śpiącego, który bawił ich swą

przybyciem jednego z kolegów,
Wojtek - Tułacz usiadł na swym posłaniu 
i zadumał się wielce nad swym snem.

Zapytany, nad czym tak myśli, zaczął o- 
powiadać, a koledzy słuchali W skupieniu.

Opowiadanie swe rozpoczął słowami:
Słuchajcie: we śnie swymi widziałem rzeczy 

doniosłej wagi, a gdy one się spełniły, my 
wygnańcy i tułacze nabraliśmy rozgłosu w 
całym święcie.

— Wojtek, nie pleć głupstw, tylko mów 
co ci się śniło, odezwał się jeden ze słu­
chaczy, widocznie zaciekawiony snem Wojt­
ka.
- Wojtek ziewnął, zapalił papierosa i za­

czął opowiadać:
„Otóż śniło mi się, że byłem zaproszony

rych gwałtowność i szybkość dochodzi 
ły w Anglii do 120 km na godzinę. 
Porty północnej Francji oraz Kanał 
La Manche nie nadawały się dla że­
glugi. Statki utrzymujące łączność po­
między Boulogne i Folkestone na Ka­
nale musiały pozostać w portach z po­
wodu nawałnic. 15 większych statków 
pasażerskich zostało zatrzymanych w 
samym tylko porcie Boulogne.

. ^.ONDYN. — Od 24 godzin trwające wiel­
kie opady deszczowe spowodowały powodzie 
na polach obsianych oziminą w okręgach 
Devonshire i Yorkshire. Kilkaset domów 
brytyjskich farmerów zostało zalanych; o- 
blicza się, iż tysiące powodzian szukają da­
chu nad głową. Rzeka Severn, która wyla­
ła na znacznej przestrzeni, wyrządziła wiel­
kie szkody.

Huragan zniszczył 
kilka statków

LONDYN. — Szalejąca wichura zniszczy­
ła zupełnie włoski statek „Silvia Onorata”, 
który osiadł na skałach niedaleko Goodwins. 
Huragan spowodował, iż statek został roz- 

। bity. na dwie części. %
Z różnych portów brytyjskich doniesiono 

jeszcze o killtu zatopionych statkach.

Berlin przeżył 12 godzinny 
huragan, 2 zabitych, 

wielu rannych
Berlin. — Nad Niemcami wschodnimi i 

środkowymi przeszła potężną burza, która 
trwała przez 12 godzin, powodując wylew 
Sprcwy pod Berlinem. 2 mieszkańców Berli­
na straciło życie, a kilkanaście osób odnio­
sło rany. Wiele domów znalazło się pod 
wodą.

Powódź w Czechosłowacji
PRAGA. — W Czechosłowacji kilka rzek 

wystąpiło z brzegów w północno - wschod- 
, niej części kraju. Wylały rzeki: Łaba, Upa,

środkowej Czechosłowacji.

wszystkim dzieciom greckim, niezależnie od 
tego, czy ich ojcowie znajdują się po stronie 
partyzantów, czy wojsk rządowych. Zdaniem 
pani Madiera, w rozdziale żywności przezna­
czonej dla dzieci niedożywionych przedsta­
wiciele tego Komitetu O.N.Z. nie będą robić 
żadnych różnic. Żywność będzie przekazywa- 
na młodzieży greckiej na terenach objętych 
walkami przy pomocy małych pakunków 
zrzucanych 'przy pomocy spadochronów. O 
tym. czy żywność ta dostanie się w ręce dzie­
ci czy w ręce partyzantów, Komitet będzie 
poinformowany przez swych zaufanych ob­
serwatorów.

10 wyroków śmierci
ATENY-. -— Grecki sąd wojenny w Larys- 

sie skazał na karę śmierci 10 sympatyków 
partyzantów i zwolenników reżimu genera­
ła Markosa.

Inny sąd wojenny skazał w Salonikach 4 
Greków za kolaborację z Niemcami.

po stronie śpiewających, ale zapewne 
już musi tak być. Po tjon znowu za­
praszano do kupowania losów. A po 
tym — no tak, po tym zaczęło się lo­
sowanie.

Nastrój, zabawa,atmosfera i humor 
podniosty się teraz do zenitu. Nawet 
ci, lękający się światła, młodzieńcy ze 
schodów, przecisnęli się do pierwszych 
ławek. I wszystkie obecne dzieci okrą­
żyły katedrę w nadziei, że dozwolone 
im będzie wyciągnąć jakiś los.

Nauczyciel Opstad zawołał-donoś­
nym głosem:

— Teraz kolej na kapę na łóżko — 
i zakręcił kołem z losami w absolutnej 
ci^zy obecnych, bojących sję nawet o- 
detchnąe. Po czym rozległą się uwąga, 
rzucona z jednej z ostatnich ławek:

— Przecież ona tam jeszcze wisi!
Ogólny śmiech. Nawet nauczyciel 

Opstad zdecydował się, pozwolić sobie 
na pobłażliwy uśmieszek.

Losowanie odbywało się bardzo 
prędko i za każdym pociągnięciem ma-

przez naszych przedstawicieli naszego Szta- ludnie. Duże stoły nakryte śnieżno białymi
bu Głównego do Londynu.

— Co? Tyś był zaproszony do Sztabu?
Daj pokój, nie przeszkadzaj wola Franek, 

niech opowiada ciekawą rzecz.
— Nie przeszkadzaj sobie, mów dalej.
— Nie chcecle ml wierzyć?
— Mów’, mów’, wołali inni, ciekawa rzecz!
Wojtek zaciągnął się papierosem, dwie 

duże smugi dymu wypuścił nosem i ciągnął 
dalej. Samochodem jechaliśmy za Londyn na 
lotnisko.

— Oczjma mj3ni po raz pierwszy w mym 
życiu, mogłem oglądać cztero - motorowy 
samolot, i tak się zagapiłem, że nie widzia­
łem, jak z boku przyjechała i czekała na 
r.as delegacja.

— Mówię wam, że patrzyłem na to i nic 
z tego nie rozumiałem. Widzę, a tu jacyś 
panowie w cylindrach, jeden generał, kilku 
pułkowników, wszyscy zbliżają się do samo­
chodu, którym przyjechaliśmy.

Jedni uchylali. cylindrów, inni salutowali. 
Myślę sobie, co to wszystko znaczy. Uścis­
nęli mi dłoń bardżo serdecznie.

— Co? Tobie dłoń uścisnęli? ci panowie: 
generał i pułkownicy? co t/ pleciesz?

Pieter daj spokój, niech mówi — wołali 
Inni.

Wojtek chwilę pomyślał i ciągnął dalej: 
„Weszliśmy wszyscy do samolotu, zawarcza­
ły motory i samolot wzniósł się w górę, co­
raz wyżej; lecieliśmy ponad chmurami, tak, 
że nic widać nie było.

Obok mnie siedział pan generał, naprze­
ciw’ dwuch pułkowników.

Zaczęli opowiadać, że lecimy do Argenty­
ny oglądać Fundację polskich emigrantów, 
założoną przez naszych, którzy tam już w 
1939 roku wyjechali.

Co? w Argentynie są nasi emigranci? Bra­
wo! wołają wszyscy. Ciekawe, ciekawe, mów 
dalej! A co, nie mówiłem wam, że Wojtko­
wi śnl się coś dobrego? E, jemu to zawsze 
śnią się jakieś bzdury!

„To nie bzdury, tylko jedziemy oglądać tę 
fundację, która dwa lata temu została za­
kupiona przez naszych i przeznaczona zosta­
ła dla naszych emigrantów, co nie chcą do 
Polski wracać do tych komunistów’.

Pieter, który dotąd słuchał zaciekawiony, 
wreszcie pyta: „A kto dał pieniądze na to?” 

— Jak to kto, mało to nas Polaków jest 
rozrzuconych po śniecie? A co może nie by­
ło I-go Korpusu w Anglii, albo Ii-go, w któ­
rym służj-my, ąlbo tych w Palestynie, Egip­
cie, we Francji 1 na okupacji w Niemczech!

— A w .Ymeryce to mało naszych, mó­
wi Józek.

Wojtek skończył papierosa, odrzucił nie- 
do pałek 1 mówił:

— Od pana generała dowiedziałem się, że
z tych pieniędzy, co wszystkim żołnierzom Bluma w cnraWjP dokumentów’ iiiaw- przy każdej dekadzie potrącano, zebrały *lę sprawie QOKUmentOW, Ujaw-
wielkie sumy. Drobną część z tego zużyto na nionych w Norymberdze i stwierdzają­
zapomogi dla sierot po zabitych naszych ko­
legach, część rozdali naszym inwalidom, 
część jalcąś tam przeznaczyli na doraźne za­
pomogi starcom i niezdolnym do pracy, a 
za resztę zakupili kilkaset hektarów nie 

i użytków u rządu argentyńskiego.
— Koledzy: nie macie pojęcia, jak się cie­

szyłem, słuchając tego opowiadania, łzy 
radości cisnęły mi się do ócz a w piersiach 
tchu brakowało; słuchajcie tego opowia­
dania. ,

— A co nie mówiłem wam, że Wojtek 
we śnie się dusi?

— Mówię wam, koledzy, że oczom moim 
przedstawił się wspaniały widok, kiedy sa­
molot wylądował na pięknej równinie, która 
przeznaczona była na lądowanie

—- pyta Jó-

już od 2-ch

— A kto ją tam w>-znaczył 
zek?

Jak to kto. nasi osadnicy.
Co ? nasi osadnicy ?
Tak, odpowiada. Wojtek, oni 

lat tam są.
Kto? nasi z I-go Korpusu, przecież nie

ad nas. my tu niedawno przybyli. Oni tu 
w Anglii od 1940 roku o tym myśleli.

— Przecież pamiętacie chyba, jak to de­
legaci objeżdżali nasze obozy, gdy przyje­
chaliśmy do Anglii 1 opowiadali, jaka tam 
ziemia tania, ile to można zakupić hekta­
rów, jaki taro dobry’ klimat, wtrącił Pieter.

— Toteż widzicie, że trudno było oczy 
oderwać od tego wspaniałego widoku uro­
dzaju. Jaka tam piękna pszenica, kukury­
dza, tytoń, banany, owoce a. działki, to jak­
by do sznurka uprawione. A jakie piękne 
domy wystawione/ wszystkie drewniane, ta­
kie same jak u nas w Polsce. A co tam 
bydła.’

Widać, że słuchacze opowiadaniem byli za­
interesowani, bo podczas opowiadania Wojt­
ka słychać było brzęk przelatuj-cy eh much.

— Na spotkanie nasze wyszła delegacja. 
W pierwszym rzędzie szły małe dziewczyn­
ki z kwiatami, ubrane po krakowsku, 
kujawsko, łowicku, góralsku, huculsko a na­
wet po szkocku. Za tymi maleństwami pos­
tępowała starszyzna Fundacji.

Dwóch tubylców niosło na tacy wielki o- 
krągły, bielutki jak śnieg chleb —- nie taki 
czarny, jak w Polsce. A na drugiej tacy 
masło i miód, a za starszyzną Fundacji pos­
tępował lud tubylczy.

Nastąpiło przyjęcie: dziewczynki wręczy­
ły kwiaty, wypowiedziały wierszyki w ję­
zyku angielskim. Przyjęto nas Chlebem, mas­
łem i miodem, udaliśmy się do obszernego 
budynku przeznaczonego na szkołę. Dzień był 
bardzo gorący, toteż z wielkim zadowole­
niem usiadłem w cleniu budynku. Było po-

lała nadzieja nasza, że wyjdziemy stąd 
bogatsze, niżeśmy przyszły.

— Teraz kolej na wózek dziecinny! 
— zawołał nauczyciel Opstad i ciemno­
granatowy, strochę staroświecki, ale 
jeszcze w zupełnie dobrym stanie wó­
zek otrzymał szturchańca i wysunął 
się naprzód, ażeby go wszyscy mogli 
obejrzeć. Szybko rozeszła się pogłoska, 
że wózek ten ofiarował pewien kupiec, 
który w swoim czasie zakupił cały wa­
gon wózków dziecinnych.

— Nr. 112. Laurenta Mobakke!
Niekończące się okrzyki na sali. Zło­

śliwe docinki z ostatnich ławek:
— Kto ma szkopek, ten dostanie i 

krowę.
Vaurenta byłą czerwona jak rak k 

zrozpaczoną.
— A}eż ja, doprawdy, nie wzięłai 

losu, żeby go wygrać... — mówiła be 
radnie.

Jakiś pełen animuszu młodzieniec 
itodszedł z wózkiem i oddał go nam z 
ukłonem. Znowu wszyscy się śmrdi. 

obrusami uginały się pod ciężarem różnych 
potraw’.

— A co tam. było, pyta ciekawy Ignac?
— Człowiecze! trudno opisać.
Wojtek, pyta Alojzy/ piorunie! a kwaryt- 

ka też tani była ? a bianco, a rosso, a ga- 
lina. Piorunie nie godfoj tyła, bo w tej An­
glii ino zicmnłoki i marchew żreć dajom, 
kiejby krowom; gadaj piorunie coś tam 
żart?

Józek, który dotąd słuchał z napięciem, 
huknął na Alojzego: tybyś piorunie tylko 
żarł, a robić to nie!

No, nie kłóćcie się! Niech Wojtek dokoń­
czy, uspokajał Pieter.

Toteż Wojtek ciągnął dalej, że obiad był 
wspaniały, że było wino, a po obłędzie czar­
na kawa, jednym słowem wszystko czego 
dusza zapragnęła.

Wieczorem rozpoczęła się konferencja, na 
której dowiedziałem się o całej prowadzonej 
działalności. Różni panowie odczytywali 
sprawozdania. Serce radowało się słuchając 
tak szczerego sprawozdania.

Obliczali dochody i rozchody. Zyski się­
gały zawrotnych sum, za które uchwalono 
zakupić na rok 48 i 49 od rządu argentyń­
skiego i na wysp:ich San Domingo 1000 ha 
ziemi (nieużytków) dla osadzenia naszych 
rolników, którzy dotąd przebywają w An­
glii i są ciężarem Sztabu Głównego, bo Par­
tia Pracy boi się naszych młodych rolników, 
by sposobem stachanowskim, jak to miało 
miejsce przy zbieraniu ziemniaków, nie ro­
biono konkurencji angielskim robotnikom.

Zatem, mówili tamci rodacy, którzy mie­
li szczęście pierwsi wyjechać, ażebyśmy i my, 
tak, jak i oni poskładali się, żeby nikogo 
nie brakło, kto by na ten cel nie ofiarował 
grosza, z której to kwoty przyszlibyśmy z 
pomocą naszej młodzieży studiującej w Bel­
gii, Holandii, w Niemczech i we Francji, a 
za resztę pieniędzy, założylibyśmy nową 
Fundację pod nazwą:

„Narodowa Fundacja Korpusu Pomiesz­
czenia j Rozmieszczenia Emigracji”, kończy 
Wojtek swe opowiadanie snu wieczorowego.

Był to atoli tylko sen, gdyż na razie mają 
głos osobiste „Fundacje" Sosnkowskich w Ka­
nadzie, a Andersa w różnych stronach 
świata.

Leon Blum i Paul Reynaud o roli Abetza 
i dokumentach ujawnionych w Norymberdze
Paryż, — ,.Le Monde” podaje wy-

powiedzi pp. Paul Reynaud i Leona

cych, że Otto Abetz, były ambasador
Rzeszy w Paryżu nalegał na Hitlera, 
by wydano na nich wyrok śmierci.

P. Paul Reynaud oświadczył, że nie­
raz, przebywając w obozie lub w wię-

Aresztowanie sześciu księży 
polskich we Wrocławiu

MONACHIUM. — Jak się dowiadujemy — 
we Wrocławiu aresztowano ostatnio sześciu 
księży katolickich pod zarzutem udzielania 
informacyj kardynałowi Grlffinowi. arcybis­
kupowi Westminsteru, w czasie jego pobytu 
w Polsce, Njp podano żadnego innego powo­
du dla usprawiedliwienia tych aresztowań.

(C.UG)

Generał Bradley otrzymał 
Wielki Krzyż Legii Honorowej

Waszyngton. — Ambasador Francji w Wa 
szyngtonie Henry Bonnet wręczył generało­
wi Bradley’owi, amerykańskiemu szefowi 
sztabu generalnego insygnia Wielkiego Krzy 
ża Legii Honorowej. Na uroczystości tej by­
ło wiele osobistości z amerykańskiego świa­
ta dyplomatycznego oraz politycznego, woj­
skowego i naukowego.

Amerykanie buduje; w Afryce 
bazy lotnicze i morskie

LONDYN. — Władze brytyjskie wyraziły 
zgodę na prośbę Amerykanów, by do czasu 
dopóki nie będzie rozstrzygnięty los kolo- 
nij włoskich, niektóre bazy lotnicze i mor­
skie w Trypolitanii zostały oddane do użyt­
ku wojsk amerykańskich. Amerykanie o- 
trzymali więc zgodę Brytyjczyków na wy­
korzystanie i rozbudowanie bazy lotniczej w 
Melłaha, niedaleko Tripoli w Libii.

Baza ta będzie rozbudowana do użytku 
ciężkich samolotów o długim zasięgu tz. 
przekraczającym ponad 1.500 km. Równo­
cześnie port w Bcngazl ma być przekształco­
ny w nowoczesną bazę morską.

Strajk głodowy
3fahatniy GandhFcgo

Nowe-Delhi. — W pierwszym dniu swego 
dobrowolnego postu, Mahatma Gandhi zado­
wolił się łyżką świeżej wody. Zwrócił się 
następnie do Hindusów, którzy licznie przy­
byli do jego siedziby, by położyli kres prze­
śladowaniom Muzułmanów.

Opstad uśmiechnął się do nas, uśmie 
chem czystym, pozbawionymi wszelkich 
ubocznych myśli.

Na nasze szczęście zaczęto teraz wy 
wetywać zasłony, dzięki czemu od w ó- 
coao od nas i od naszego wódra uwa­
gę. Po skończonym losowaniu wyłoni- 
ły się nowe trudności. Fakt źe dwie 
niezamężne niewiasty wyjdą stąd z 
wózkim cżiecinnym, pobudzał tych ! 
ludzi do wesołości.

— To jest najokropniejsze ze wszy-' 
stkiego. co kiedykolwiek przeżyłam! i 
oznajmiła mi Laurenta na pół przytom 1 
na, gdyśmy nareszcie wyszły z sali,' 
poczem pozostawiła mi ten pojazd'. 
Nauczyciel Opstad podszedł do nas, 
żeby nam pomóc, gdy będziemy prze- * 
chodziły przez wąskie drzwi. Jeszcze' 
był na tyle dowcipny, że dorzucił mą­
drą uwagę:

— Taki przedmiot może się zawsze1 
przydać!

Na to nawet on mógł sobie był po-: 
zwolić, bez uszczerbku dla swojej po- 
wagi. I raz jeszcze jiosłał za nami a-' 
nielski uśmjech.

Potem wędrowalyśpiy przez cięm- 
ny wieczór długą drogą do domu, 
przed nami wózek dziecinny. Laurenta 
była strasznie strapiona i ja ciągle mu- 
siałam powtarzać.

— Ależ, drogie dziecko, toż to do­
prawdy żaden wstyd!

v(Ciąg dalszy nastąpi), J

Male sensacje 
z wielkiego świata
■ 13 samolotów brytyjskich będzie wyr 

posażonych w aparaty kinematograficz­
ne. Odtąd pasażerowie, odbywaj cy loty 
podniebne, będą mogli urządzać drzemki 
przed ekranami w transantlantyckłeh sa­
molotach. Inni być może, oglądając piękne 
filmy, będą mogli łatwiej zapomnieć o do­
legliwościach choroby morskiej.

■ Pani Maria Kelly, żona rolnika bry­
tyjskiego wydala na świat po raz piąty 
parę bliźniąt. Ostatnia para, jak i cztery 
poprzednie cieszą się dobrym zdrowiem. 
Mimo woli przypomina się prawda pow je­
dzenia jednego z polskich poetów, „Chłop 
potęgą, jest I basta... my zaś dodajemy i 
„Zdrowia, siły, jak za Piasta".

■ Mieszkańcy gminy amerykańskiej 
Utah niezadowoleni są z posuchy i oskar­
żają miasto Reno, które uchodzi za ośro­
dek badań naukowych w zakresie chemii, 
iż Reno ograbiło inne miasto z chmur, 
by je przekształcić na sztuczny śnieg. 
Też zmartwienia..,

■ 1.700 mieszkańców miasteczka Sioux 
w stanie Iova zadecydowało jednomyślnie, 
by zamknąć jedyne kino miejscowe, ponie­
waż filmy obecnie wyświetlane nie posia­
dają prawdziwego ducha katolickiego. 
Wszyscy mieszkańcy są katolikami, nie 
więc dziwnego, iż ta solidarność może wy­
dać piękne owoce na polu kulturalnym.

H Klub kanadyjski „Elgin County Club" 
zorganizował zbiórkę w celu zakupienia 
5 ton żywności dla niedożywionych psów 
w W. Brytanii. Budujący przykład wiel­
kiego humanitaryzmu. Lepiej by jednak 
było przesyłki te skierować pod adresem 
sierot wojennych, lub gruźliczych dzieci 20 
kilku krajów europejskich.

■ Na meczu piłkarskim w Anglii za- 
uw ażono, iż pewien piesek, skoro orkiestra 
zagrała hymn narodowy Anglii, stanął 
na baczność jak żołnierz a kiedy orkiestra 
przestała grać, zarył się w ziemię z po­
wodu nadmiaru wrażeń i oklasków 60 
tysięcznego tłumu przybyłego na mec?. 
Mądre stworzenie ten piesek i wytresowa. 
ne w iście królewskiej szkole, gdzie wszys­
cy swoje przywiązanie do domu królew­
skiego manifestują, a nie tak, jak to jest 
np. w Europie Wschodniej ,skąd wypędzo­
no wszystkie głowy koronowane.

zieniach dziwił się, że jeszcze żyje. — 
Abetz i jego przyjaciele, mówił p. Rey­
naud, domagali się głowy jego oraz 
Georges Mandel’a już w r, 1941. W r. 
1944 uzyskali od Hitlera wyrok, który 
tym razem -obejmował także Bluma. 
Abetz żądał początkowo, aby rozstrze­
lano ich w Niemczech, później zmienił 
zdanie i domagał się rozstrzelania ich 
we Francji z nakazu rządu w Vichy, 
na co Hitler wyraził zgodę. Rzuca to 
charakterystyczne światło na mental­
ność niemiecką, podkreślił p. Reynaud.

P. Leon Blum wiedział o grożącej mu 
śmierci. Więziony w Niemczech słyszał 
przez radio zapowiedź Ribbentropa, że 
jeśli gauliści w Afryce Północnej roz­
strzelają-eripnkó w „Legii Kombaten- 
tów^W" Tunisie Niemcy weanąodwet 
na zakładnikach politycznych, jakimi 
rozporządzają. L. Blum, któremu towa­
rzyszyła żona, nigdy nie łudził się, że 
wróci do Francji żywy. Stracił wszelką 
nadzieję, zwłaszcza po śmierci Filipa 
Henriot i zamordowaniu Georges Man­
del’a. „Dotychczas nie rozumiem, jak 
się to stało, że oszczędzono część za­
kładników’, do których należałem”.

31ilion dolarów ofiarowała 
pani Peron dla bezrobotnych 

włoskich .
BUENOS-AIRES. — Żona Prezydenta Ar­

gentyny Perona powiadomiła ambasadę 
włoską w Buenos-Aires‘, iż przekazała na 
rzecz ubogich i bezrobotnych włoskich kwo­
tę miliona dolarów.

Ponadto pani Peron zapowiedziała wysył­
kę artykułów żywnościowych dla dzieci naj­
biedniejszych rodzin włoskich.

Ambasador włoski wyraził serdeczne po­
dziękowanie pani Peron oraz zapewnił ją, iż 
dary rządu Argentyny oraz pani Peron sta­
ną 
tli

się pomostem jeszcze większej sympa- 
jaką darzy naród włoski Argentynę.

20-Ietni nowy sojusz 
brytyjsko - iracki

LONDYN. — W czwartek podpisany zo­
stał w Portsmouth nowy dwudziestoletni so­
jusz brytyjsko • iracki przez Premiera Ira­
ku i ministra Bcvina. W. Brytania zobowią­
zała. się dopomóc Irakowi w rozbudowie sieci 
lotnisk oraz, wyszkoleniu lotnictwa na po­
ziomie nowoczesnym. Poza dwoma lotniska­
mi, które będą zawsze do dyspozycji Brytyj­
czyków, Irak przejmie wszystkie inne ba­
zy, pozostające dotychczas w rękach Bry­
tyjczyków.

Premier Iraku Jabr powiedział, iż zawar­
ty sojusz przyczyni się do utrwalenia poko­
ju i pomyślności Iraku.

WASZYNGTON. —- Rząd Stanów Zjedno­
czonych odrzucił notę jugosłowiańską w 
sprawie pretensyj o 70 milionów dolarów w 
złocic, oświadczając, iż Jugosławia winna 
jest Ameryce 42 miliony dolarów z tytułu 
upaństwowienia własności amerykańskiej w 
Jugosławii oraz za dwa bombowce strącone 
w 1946 r.

Nowy ambasador W. Brytanii 
w Paryżu

<Foto: New York Times)
Oliver H&rvcy u min. Bidault we francuskim 

Ministerstwie Spraw Zagranicznych,
Sir
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Wieści z Polski
Do czego się przyznają N

niemieccy zbrodniarze wojenni
Wojskowe władze rosyjskie 

przekazały rządowi polskiemu 
20 tys. akrów obszaru 

w* Koszalinie

Oplata za „Narodowca'1 wynoai:
Na okres jednego roku fr. 1.250.— 

“ u 6 miesięcy fr. 650.—
“ ** 3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe; C.C. LILLE 16.657
łamdwl^nta * wszelkie Hity należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. do C.).

= Ccfia Onta =
Obserwatorowie pogody i uczeni jej 

znawcy powiadają, iż zima tegoroczna 
spełznie na deszczu i mgłach.

Zwykle ludzi nauki, zwanych wiatro- 
logami, lekceważy się albo przyjmuje 
się-ich przepowiednie z dużymi zastrze­
żeniami. Tymczasem od Now ego Roku 
upływa już prawie dwa tygodnie na 
deszczach i nieprzyjemnych wiatrach, 
prey temperaturze łagodnej.

Nie tylko ludziom zimno nie dokucza 
ale wszelkiego rodzaju bakterie czują 
się dobrze. Ludzie zaczynają odwiedzać 
lekarzy, bo jednych trapi reumatyzm, 
drugich ischias, treecich grypa i 
txł. Oczywiście okres tak zmiennej zi­
my, .jaką przy roda obdarzy ła tego ro­
ku Europę zachodnią, sprzy ja wszel­
kiego rodzaju rozwojowi chorób i dole­
gliwości. Młodzież skarży się również 
na gardło. Wiele dzieci szkolnych nie 
przybywa do szkół, gdyż gry pa „sza­
leje w całym domu”.

Na ulicach miast we Francji północ­
nej w czasie „siąpiącego deszczu” o- 
raz huraganowych wiatrów lecą nie­
kiedy na głowę przechodnia strzępy 
porwanych dachów, a co gorsza, da­
chówka lub cegła z poddasza niekiedy 
upadając, ranią ludzi na ulicy.

Na morzach, a na Kanale La Manche 
w szczególności, wysoka fala pory wa 
rybaków, a potężne burze deszczowe 
hamują loty najbardziej przystosowa­
nych do ciężkich warunków transpor­
towców samolotowych. Powodzie wszel 
kie dopełniają miary7 złego.

Wielu ludzi ze zdziwieniem zapytuje, 
czy w przyrodzie coś się zepsuło, lub 
czy też Opatrzność dziś sprzyja raczej 
w szystkim tym, którzy cierpią z powo­
du braków opałowych.

W każdym razie wszy stkich reuma- 
tyków musimy zasmucić, ponieważ 
najbardziej wytrawni wiatrologowie 
w różą deszcze i mgły. Wszy stkim zą- 

\katarzonym przy pominamy „pigułki” 
- ua kaszel, ale przestrzegamy przed po- 

kątłiynii wróżkami, które zamiast my­
śleć o zaleceniach zdrowotny di, my­
ślą o swej kieszeni.

Niech nikt nie traci humoru i nuci 
piosenkę: „Noś parasol i przy pogo­
dzie, nie tylko gdy deszcz pada, to ci 
bieda nie dobodzie. Grunt to zdrowie, 
to zasada”!

Kraków*. — Na ławie oskarżonych siedzą 
obecnie Arnold Buesch, Edmund Zdrojewski, 
Lorenz Landsdorf, Ferdynand Glaser, Fritz 
Willi Kothaisow, Andreas Dreher, Adalbert 
Stelnmaner, Norbert Gustaw Arndt, Karl 
Krist, Gottfried Matei, Daniel Mantach, Jó­
zef Ostler, Albert Toedel, Jakub Schwartz, 
Franz Weneroser, Antoni Mayer, Antoni 
Frlesch, Johann Ammering.

Oskarżony Arnold Buesch odpowiada po­
nadto za to, że w maju 1944 r. w chwili wy­
wożenia dzieci oraz innych więźniów* z obo­
zu płaszowsklego do Oświęcimia strzelał do 
rodziców, pragnących pożegnać dzieci, brał 
udział w selekcjach więźniów, wyznaczając 
słabszych fizycznie na stracenie oraz zmu­
szał biciem więźniów* do pracy ponad siły, w 
wyniku czego wielu więźniów* wskutek wy­
czerpania zmarło.

Oskarżony Edmund Zdrojowski odpowiada 
za dokonywanie zabójstw osób spośród !u-

dności cywilnej, a mianowicie za zastrzele­
nie w Mauthausem 20 więźniów Polaków7, zaś 
w obozie płaszowskim ponad 600 więźniów.

Oskarżony Lorenz Landsdorfer odpowiada 
za to, że w jesieni 43 roku zastrzelił niezna­
nego bliżej chłopca, w listopacie 1943 r. za 
strzelił M. Deresiewlcza i jego żonę, w gru­
dniu 1943 brał udział w egzekucji dokonanej 
na żydowskiej służbie porządkowej, w lu­
tym 1943 r. zastrzelił w*raz z osk. Zdrojew­
skim dwóch chłopców nieustalonego nazwi­
ska. w*e wrześniu 1944 r. brał udział w selek­
cji więźniów*, ponadto uczestniczył w egze­
kucji 80 więźniów. Oskarżony dusił chorych, 
stając im na gardle, a w* r. 1944 zastrzelił 
więźnia Pinkasa Landnera wraz z żoną i 
wnuczką.

Oskarżony Ferdynand Glaser odpowiada za 
dokonywanie zabójstw osób spośród ludności 
cywilnej.

Gestapowcy wydani Polsce
W grupie 80 niemieckich zbrodniarzy wo­

jennych, którzy ostatnio przewiezieni zostali 
do Polski, najbardziej obciążone konto w sto­
sunku do Polaków ma Herman Altman, były 
szef gestapo w Piotrkowie, odpowiedzialny za 
cały szereg łapanek, aresztowań i zsyłek do 
obozów zniszczenia.

Nie ma również powodów do radości z tej 
przymusowej wycieczki do Polski Hans 
Borman, były szef „Selbstschutzu” na Po­
morzu, który „wsławił się” męczeniem 1 ska­
zywaniem na śmierć Polaków już na samym 
początku wojny. Z „najwybitniejszych” na­
leży jeszcze wymienić w transporcie Frłtza 
Friedela, byłego komendanta ghetta w Bla. 
łymstoku. — Friedel jest bezpośrednio winien 
wymordowania kilkudziesięciu tysięcy żydów*, 
obywateli polskich, znajdujących się ghetcie 
białostockim. Najsurowsza kara czeka rów-

nież znajdującego się w transporcie Ottona 
von Malottke, szefa gestapo tarnowskiego 1 
Herberta Buscha, landrata Kartuz, mianowa­
nego na to stanowisko bezpośrednio przez 
Forstera. Busch odpowiadać będzie za okrut­
ne traktowanie Polaków podczas okupacji na 
tych terenach.

Zbrodniarze ci wydani zostali Polsce z bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej, z której ekstra- 
dycja'zbrodniarzy odbywała się i odbywa bez 
przeszkód — w przeciwieństwie do strefy 
amerykańskiej..

WARSZAWA. Wojskowo Bladze ro-

Ile lat mają mieszkańcy Francji
Najwięcej jest osób od 50 do 80 lat

Ministerstwo Zdrowia ogłosiło ciekawe zestawienie wieku mieszkańców
Francji, mężczyzn i kobiet Według zestawienia

Ponad 100 miliardów fr. 
świadczeń w r. 1947 

z Kas Zasiłków Rodzinnych 
Pary i. — Przewodniczący Związku Kas 

Zasiłków Rodzinnych, p. Monnin wymienił 
podczas konferencji prasowej sumy, wypła­
cone w r. 1947 przez kasy Zasiłków Rodzin­
nych we Francji. Kasy handlu i przemysłu 
wypłaciły 55 miliardów fr., kasy xom.cze 25 
miliardów a kasy zawodów wolnych 9 mi­
liardów fr. Dodając do powyższego sumy o- 
trzymane przez robotników samodzielnych, 
oficjalnie jeszcze nie ogłoszone, osiągnie s.ę 
sumę ponad 100 miliardów fr. Do sumy tej 
nie są wliczone zasiłki, wypłacone urzędni­
kom państwowym, korzystającym z osobne­
go systemu zasiłków. '

Monitor Polski jedynjin dziennikiem 
urzędowym

Warszawa. — W ostatnim numerze „Mo­
nitora Polskiego” opublikowana została u- 
chw*ała Rady Ministrów w sprawie ogłaszania 
zarządzeń, obwieszczeń 1 ogłoszeń urzędo­
wych, mająca na celu ujednostajnienie po­
stępowania władz w sprawie publikacji urzę­
dowych. Z uchwały wynika, iż w*szelkie za­
rządzenia, obwieszczania i ogłoszenia urzędo­
we, a więc także sądowe, przeznaczone do 
publicznej wiadomości, ogłasza się w „Mo­
nitorze Polskim”.
Jak się traktuje robotników rolnych 

na majątkach państwowych
Warszawa. — Jedno z blokowych pism, 

„Chłopska Prawda”, w numerze 32 zamiesz­
cza wywiad z prezesem zarządu głównego 
Związku Robotników Rolnych, z którego wy­
nika, że zaległości za prace jedynie w pań­
stwowych nieruchomościach ziemskich wy­
noszą półtora miliarda złotych. W tych pań­
stwowych majątkach pracuje przeszło 125.000 
robotników, którym nie wypłaca się pełnej 
należności za prace.

Jeśli uwzględnimy, że nawet całość wy­
nagrodzenia nie wystarcza na utrzymanie, 
to zrozumiemy w jak tragicznej sytuacji 
znajdują się robotnicy, którym wypłaca się 
tylko część należności. Podobnie duże zale­
głości wobec robotników* ma komunistyczna 
Samopomoc Chłopska i majątki wydziałów 
oświaty rolniczej.
566.620 mieszkańców liczyła Warszawa 

na 1 stycznia 1948 r.
Warszawa. — Na dzień 1 stycznia War­

szawa liczyła 566.620 mieszkańców. War­
szawę lewobrzeżną zamieszkiwało 366.000 o- 
sób. Bardzo charakterystyczne jest, że zwy­
kle z Pragi do Warszawy przeprowadza się 
dwa razy więcej osób, niż z ^Warszawy na 
prawy brzeg Wisły. W grudniu ok. 600 osób 
wyemigrowało z Pragi, ok. 300 zaś prze­
niosło się. na Pragę.

Wykonanie wyroku
Warszawa. — Wykonano wyrok śmierci 

na osobie Jakuba Morchardta, skazanego za 
dokonywanie zabójstw na jeńcach wojennych 
i osobach cywilnych w obozie Grops-Rosen 
oraz za przjmależność do SS.

Wyda*a męża w ręce policji niemieckiej
Przed Sądem Okręgowym Karnym Wydz. 

VII,' stanęła w piątek Aniela Zacna z Krako­
wa. oskarżona o doniesienie podczas okupacji 
policji, Iż mąż jej posiada broń palną i na­
leży do organizacji wolnościowej. Wskutek 
doniesienia Zacny został aresztowany, a na­
stępnie skatowany przez gestapo zmarł. Zgo­
dnie z aktem oskarżenia oraz z zeznaniami 
tak samej oskarżonej jak i świadków Zacny 
źle traktował swoją żonę. Sąd po rozpatrze­
niu sprawy zastosował nadzwyczajne złago­
dzenie kary ze względu na ograniczoną zdol­
ność rozpoznania, czynu przez oskarżoną i 
skazał ją na 5 lat i 6 miesięcy więzienia. Po­
prawie przewodniczył s. o. dr. Kądziela, o- 
skarżał prok. Góralczyk.
Za odstępstwo od narodowości polskiej

Sąd Okręgowy Wydz. VII rozpatrywał spra­
wę Maurycego Braundlicha z Krakowa, o- 
skarżonego o podpisanie listy narodowościo­
wej niemieckiej. Braundlich został skazany 
na 3 lata więziema.

Plaga Wrocławia
Wroclaw. — Zapoczątkowane w okresie 

pizedświątecznym i świątecznym wypadki 
włamań i kradzieży sklepowych są w dal­
szym ciągu plagą Wrocławia.

Na terenie Wrocławia nie ustają w dalszym 
ciągu mimo surowych kar wypadki niszcze­
nia licznych budynków, nadających się jesz­
cze do remontu. Chodzi tu przede wszystkim 
o niszczenie wnętrz, które zabierane są przez 
szabrowników na opał.

syjskie przekazały rządowi polskiemu na 
podstawie odpowiedniej umowy 20 tys. akrów 
w rejonie Koszalina na wybrzeżu bałtyckim. 
Obszar ten był dotychczas w rękach oddzia­
łów rosyjskich, które miały tam większe 
gospodarstwo rolne, obozy i składy wojsko­
we.

W Polsce poczęły kwitnąć drzewa
W Warszawie zakwitły drzewa wskutek 

długotrwałej ładnej pogody. Na Śląsku też 
kwitną kwiaty. Przedwczesne ciepło niepo­
koi rolników: istnieje obawa, że powrotne 
mrozy mogą zniszczyć zboża, które w tym 
roku rozwijają się zbyt szybko.

Statki polskie w7 budowie
Gdynia. — Polska flota handlowa wzboga­

ci się o 9 nowych jednostek. 6 rudo-węglow7- 
ców* buduje się w stoczniach krajowych; w 
stoczniach angielskich w budowie są 2 mo­
torowce drobnicowe i 1 parowiec drobnico­
wy.

Poza tym w kraju wykonuje się holowni­
ki. Statki, zamówione w /-nglii, spuszczone 
będą na wodę w końcu lutego lub na początku 
marca.

Skazanie członków NSZ
Katowice. — Rejonowy Sąd V'ojskow^* w 

Katowicach na sesji wyjazdowej w* Zawier­
ciu rozpatrywał w trybie doraźnym spraw*? 
Jana Kuliga; ps. „Błysk”, członka NSZ gru­
py „Szroma”, oraz Jana Maszczyka i Ste­
fana Pali, zam. w pow. zawierciańskim.

Oskarżony Jan Kulig, będąc czynnym 
członkiem grupy „Szroma”, działającej na 
terenie powiatu tarnogórskiego i zawier­
ciańskiego, wraz z innymi .członkami tej 
grapy dokonał szeregu napadów z bronią w 
ręku. Oskarżony Maszczyk udzielał schro­
nienia oraz przechowywał broń i amunicję 
członków NSZ, w szczególności Kuliga, ps. 
„Błysk", i Bogdana Nowakowskiego, pseud. 
„Tułacz” .Za udzielanie pomocy członkom 
NSZ odpowiadał również Stefan Pala, soł­
tys gromady Czatachowa. W wyniku roz­
prawy Jan Kulig skazany został na karę 
śmierci, osk. Maszczyk na łączną karę 15 
lat więzienia, 5 lat utraty praw 1 konfiska­
tę mienia, zaś Stefan Pala na 10 lat wię­
zienia. •

Napad rabunkowy
Wołów. — Śmiałego napadu rabunkowego 

na mieszkanie Jana Kuczy w gminie Cho- 
bień, dokonano w dniu 3 bm. Do mieszkania 
weszło trzech osobników z bronią w* ręku, 
którzy po sterrorj*zowaniu domowników za­
brali 2 zegarki, 2 wieczne złote pióra oraz 
szereg innych przedmiotów ogólnej warto­
ści ponad 30 tysięcy zł.

IVladze bezpieczeństwa prowaJzą energicz­
ne poszukiw’ania za rabusiami.

Poznau. — Przy pracy nad budową kanału 
Warta — Gopło odkryto pod wsią Warzy-
mowo powiecie nieszawskim zabytki
przedhistoryczne. Znaleziono topór żelazny 
oraz podkowy żelazne z okresu wczesnohisto. 
rycznego. Obiekty przesłano do Instytutu 
Badania Starożytności Słowiańskich w Po­
znaniu.

łłumor krajowy *

Skargi? że dowcip w Polsce zjełczał
.Szpilki", czasopismo satyryczno-humorystyczne z dowcipem? Zabawką tylko. Ale wszystko prze- 

odćbrało list, w którym m. In. powiedziano: i i,- ...
Szanowny Panie Bedaktorze!

Czytam w prasie wezwania rozmaitych obywatel­
skich stowarzjsretń jak np. .Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami7’, albo „Towarzystwo opieki nad 
dziećmi”, albo „Towarzystwo opieki nad roślina­
mi i ptakami’*, albo „Samopomocowe towarzystwo 
cmervtów i wdów — litujmy się nad motylami” 
i cieszę się ogromnie. W prawidłowy, ie tak po­
wiem, strunę ludzkie?® uczucia uderzaj*. Rzeczy­
wiście, po wojnie musimy odbudować nasze po­
czucie moralności, które?® jak wiadomo podstaw* 
jest litość. Bo jak powiedział wieszcz — litość to 
hej ha. Dla lego lituję się nad zwirzętami, jako 
też nad ptakami, jak również nad dziećmi, a tym 
bardziej nad motylami, bo wiadomo, że motyl 
stworzenie delikatne, nikomu nie szkodzi i i) je 
krótko. i

Jedno mnie matrwi. W ogolnej ofensywie na 
ciało społeczeństwa zabrakło dowcipu. Tak jest, 
Szanowny Fanie Redaktorze, zabrakło hasła.

Cóż dziecko, cóż ptak, cóż motyl w porównaniu

i kwita. Dziecko zamienia się w starca, ptak w 
I wypchane straszydło, motyl gaśnie. A dowcip, a 
I dowcip, panie Redaktorze? Co z dowcipem? Za­

pomina go się, staje się nieaktualny, I ani rusz 
nic jest śmieszny. Któżby się dziś śmiał z’po-
wiedionek. albo pomysłów
,Pana Kalasantego", „Goga** albo

,Imci pana Onufrego1
,Pana Waleu-

te?®’*. Dlate?® też proponnję:
t) Obok dnła upóldłiekzoici, morza i konia, 

obowiązkowo nrzidzić dzień dowcipu. W tym dniu 
weereey obywatele bez różnicy wieku, płci i wyz­
nania musz* opowiadać dowcipy. Za najstarszy 
dowcip na?roda. fotorrafia w ?azetach i bankiet.

2) W gazetach urządzać „konkursy na stare dow­
cipy.

3) Wydać pracę: .Stary dowesp jako dźwi?nia 
społeczeństwa7*, oraz „Przez dowcip do dobroby­
tu”.

4) Sporządzić dokladn* inwentaryzację. uwr?le- 
dnlają<* datę (towstania, stopień wytarcia i war­
tość obiegową.

51 Irtądzie „Muzeum dowcipu rodzinnego"*. 
Jako kustosza proponuję siebie.
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MĘŻCZYZN KOBIET UCZY LAT
3.298.000 mieszkańców' w czym
2.571.000 „ „
2.897.000 „
3.245.000
3.274.000 „ „
2.812.000

10.968.000
11.161.000

1.673.000 
1.302.000
1.438.000 
1.631 000 
1.636.000 
1.389.000
5.394.000
5.489.000

1.625.000
1.269.000
1.439.000
1.614.000
1.6.35.000
1.423.000
5.574.000
5.672.000

0 do 4 lat 
3 do 9 lat 

10 do 14 lat 
15 do 19 lat 
20 do 24 lat 
25 do 29 1st 
.30 do 49 lat 
50 do 80 lat

Ponadto 566.000 mieszkańców Francji ma ponad 80 lat w czym 196.000
mężczyzn i 370.000 kobiet, czyli że żyje prawie dwa razy więcej kobiet 
niż mężczyzn ponad 80-letnich.

Zagadnienie zatrudnienia w kopalniach
Zagadnienie zatrudnienia jest bardzo ak­

tualne dla gospodarstwa Belgii, wiadomo bo­
wiem, że Belgia odczuwa poważne wstrząsy

belgijskich

Stulatka w Lotaryngii
w

(Foto: Keystone) 
Pini Bastien, rzcźkł stulatk* z Vitry - sur - Orne. 
W miasteczku Vitry-sur-Ome obchodzono 
setną rocznicę urodzin pani Bastien. Mimo 
tak podeszłego wieku, staruszka jest tylko 
lekko pochylona i chodzi o własnych siłach, 
podpierając się laską. W r. 1869 chorowała 
na cholerę. Dwie wojny światowe przeżyła 
szczęśliwie. Przejścia wojenne w niczym nie 
wpłynęły na dobre usposobienie staruszki. 
Spełnia ona jeszcze drobne zajęcia domowe 
a wieczorami czyta gazetę. — Czyta, z cze­
go jest szczególnie dumna, bez okularów.

4.167 podpaleń w r. 1947
Według ogłoszonych obecnie staystyk, 

wybuchło w r. 1947 we Francji więcej poża­
rów niź w 1946 roku. 4.167 pożarów zostało 
podłożonych, przy czym przyczyną 40% z 
nich była zemsta zwolnionych robotników 
lub chęć otrzymania sumy, na którą posia- 
dłoś$ była ubezpieczona. 15% pożarów pod­
łożyli ludzie, mszczący się na rolnikach, któ­
rzy w ostatnich latach nagromadzili mają­
tek. Częś ćpożarów została wywołana na tle 
namiętności politycznych.

w produkcji górniczej wobec zmian w sta­
nie zatrudnienia.

Przyjrzyjmy się dzisiaj statystyce zatru- 
nienla w kopalniach belgijskich w ostatnich 
latach.

Dość ogólna zatrudnionych górników
przedstawia się jak następuje:
Rok w głębi na powierzchni ogółem
1938 104.715 43.292 148.007
1939 100.682 41.224 141.906
1940 100.480 44.88.3 145.363
1941 95.137 44.324 139.461
1942 99.095 43.392 144.487
1943 97.823 45.191 143.016
1944 65.831 39.735 105.566
1945 114.513 43.129 157.642
1946 118.671 46.095 164.766
1947 112.421 47.992 160.413

W latach 1936/38 wjxfobyto przeciętnie o-
koło 100.000 ton węgla dziennie. Obecnie wy­
dobycie dochodzi do 85.000 ton.

Jedną z przjezj-n zmniejszenia wydobycia 
Jest wzrost nieobecności górników przy pra­
cy..

Ciekawie przedstawia się również staty­
styka pod względem narodowościo5vym gór­
ników.

W r. 1938 Belgia zatrudniała 25.042 cu- . 
dzoziemców; w r. 1939-tym 23.524; w r. 1943 
13.503; w* 1946-tym 30.754; w r. 1947-mym 
56.329. Poza tym kopalnie belgijskie zatru­
dniały jeńców niemieckich: 44.979 w r. 1945; 
39.298 w f. 1946; 1.923 w r. 1947.

Dość górników narodowości belgijskiej ob­
niżyła się w latach od 1938 1947 do około
23.000 osób.

Ogólnie Belgia znów zanotowała w ub. r. 
spadek zatrudnienia i znowu prowadzi oię 
kampanię werbunkow^ą wśród wysiedleńców
i na terenie Włoch. (LII)

Dziesiątki tysięcy paczek 
z Belgii

Jcumont. — Belgowie, idąc za przykładem 
Amerykanów, przysyłają do Francji paczki, 
jako dar dla ubogich mieszkańców Francji. 
Na dworzec w* Jeumont przychodzą każdego 
dnia całe wagony, załadowane paczkamL W 
Leodium czeka na wysyłkę dziesięć tysięcy 
paczek. Cztery tysiące nadeszło już do Er- 
quelinnes 1 są oczekiwane w Erquelinnes pod 
koniec bieżącego tygodnia.

»Czy Hitler żyje? -
Raz po raz pojawiają się na 

łamach prasy światowej wiado­
mości i artykuły omawiające 
sprawę śmierci Hitlera i Ewy 
Braun. Nikt właściwie nie widział 
zwłok największego zbrodniarza 
świata i jego kochanki.

A może jednak istnieje ktoś, 
kto zna tę tajemnicę ?

Już w najbliższych dniach uka- 
żą się w „Narodowcu” sensacyjne 
rewelacje.

720 ton cyny amerykańskiej 
dla Francji

Paryż. — Francja otrzyma ze Stanów Zje­
dnoczonych 720 ton cyny w okresie pierw­
szego kwartału 1948.

Kongres C. G. T. 
od 6 — 1O września

Paryż. — Zarząd C.G.T. ustalił datę przy­
szłego kongresu C.G.T, na czas od 6 do 10 
-września br. Zapadła także uchwała odbycia 
spotkania z przedstawicielami włoskiej C.u.J. 
celem utworzenia francusko - włoskiego ko­
mitetu międzysyndykalnego.

Delegaci z departamentów’? 
graniczących z Hiszpanią 

u min. Hidanlt
Paryż. — Min. Bidault przyjął delegację 

parlamentarzystów i burmistrzów z depar­
tamentów, graniczących z Hiszpanią. Roz­
mowy dotyczyły granicy francusko - hisz­
pańskiej, która jak wiadomo jest zamknięta.

Drugi statek z darami aniery» 
kańskimi oczekiwany w Hawrrze

L<* Havre. — W przyszły wtorek oczekują 
w Hawrze nadejścia statku „Indochińczyk , 
przywożącego z Nowego Jorku drugi ładu­
nek darów, złożonych przez Amerykanów7 do 
„poc.ągu przyjaźni”.

Ładunek statku składa się ogółem z 6.311 
ton towarów, w czym 404 tony darów z „po­
ciągu przyjaźni”. 

77-ma rocznica Objawienia się 
N.M.P. w Pontmain

Laval. — W dniu 17 stycznia br. obcho­
dzona będzie uroczyście 77-ma rocznica Ob­
jawienia się N.M.P. w Pontmain. (C.I.C.)

Paul Bechard odznaczony 
amerykańskim medalem 

wolności
poryż _  Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych, Jefferson Caffery, odznaczył p. Paul 
Bechard, sekretarza stanu w Mm. Sił Zbroj­
nych medalem Wolności za usługi, oddane 
w czasie wojny, zwłaszcza w okresie wyżwo- 
lenlaAlzacji. P. Bóchard z tego tytułu jest 
już honorowym obywatelem Miluzy.

Na Gwiazdkę Raf kupił orzechy.
nie ma z nich wiele uciechy, 

Bo jadra w zbyt twardej skorupie. 
Której zam Radwan nie zlupie! 

Raf stara się skruszyć ccąami, 
Próbuje rozgnieść je drzwiami. 
Lecz wszystko starego zawodu, 
Zły więc na miasto wychodzi.

I maj*c specjalne racje 
Spieszy na licytację. 
Tam, skoro młotek opada. 
Prędko swój orzech podkłada.
Ale przedwczesna uciecha. 
Bo Rafał znowu m» pecha: 
Skorupa się wnet rozleciała. 
Lecz miazga z orzecha została.

71) (Ciąg dalszy)

Nowy wynalazek 
prof. Joliot-Curie

Paryż. — Dr. Joliot-Curie ujawnił 
Francuskiej Akademii Nauk wynalazek no­
wego ciała radioaktywnego, w zakresie pro­
mieni kosmicznych, który to wynalazek po­
zwoli na ułatwienie rozbijania atomów, ty 
dziedzinie nauk energetycznych wynalazek 
ten jest oceniany jako wielki krok naprzód.

we

— Nie mam zamiaru znęcać się nad 
wami. I tak... Zresztą słuchaj. Oto — 
wydobył plik papierów z teczki z ob­
szernym szkicem na wierzchu —- plan 
topograficzny polowania, w czasie kto 
rego został zastrzelony Woodson.

__ Tak — Drake spoważniał nachy­
lając się nad rysunkiem — zamieniam 
się w słuch.

Te kółeczka — wyjaśnił Pentham 
— oznaczają stanowiska myśliwych. 
Tu gdzie krzyżyk, znaleziono ciało 
Woodsona. W sąsiedztwie stali: z le­
wej strony Gordon, po prawej myśl1- 
wy, którego tymczasem oznaczymy li 
terą „X”.

_jak to? — sir Drake . podniósł 
głow*ę — przecież po prawej stronie 
miał stanowisko sędzia Thompson9

_Zgadza się. Miał wyznaczone sta 
rowisko, na którym powinien się znaj 
dawać. Znajdował się jednak gdzie 
indziej.

__ Ąle wszyscy zbadani świadkowie, 
zeznali, że...

-- ^lic podobnego — prperw’aJ pen­
tham ** świadkowie zeznali, żę w-edług 
rozkładu stanowisk z lewej strony Wor 
odsona miał stać sędzia Thompson. Je- 
inak zadymka była tak silna, że nikt 
lie mógł poznać swego sąsiada. A sę- 
iziego Thompsona po prostu zapom­
nieliście przesłuchać. Masz — podsu­
nął arkusz wypełniony gęsto rzędami

Przygody Kafala Pigułki
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drobnego pisma — przeczytaj jego ze­
znania.

Sir Drake rzucił okiem.
---- we wrzroku jego zamigotało 

powątpiewanie — komisarz służby 
śledczej Andreas Simpson? Nie znam 
takiego...

— Niech cię to ani trochę nie przej­
muje... nie poznasz go również w przy­
szłości — mruknął obojętnym tonem 
— zresztą to nieważne. Czytaj dalej

— Ale, że taki stary wyjadacz jak 
Thompson dał się nabrać — sir Drake 
pokiwał z podziwem głowTą zabierając 
się znów do czytania: „już gdyśmy 
szli na stanowisko, proszono mnie, bym 
zamienił się na miejsce. Moje jako le­
żące pod osłoną laęu było bardziej za­
ciszne” hm... Kto prosił? — przer 
biegł szy’bko wzrokiem rzędy pisma, 
chcąc odwTÓeić protokół na drugą 
stronę.

Szybkim ruchem Pentham odebrał 
mu arkusz.

— Poczekaj. Gdybyś wiedział za du 
żo przed czasem, mógłbyś się zbyt prę-

dko zestarzeć — mruknął w odpowie­
dzi na pytające spojrzenie. — Na wszy 
stko przyjdzie kolej. Teraz posłuchaj 

opinii Królewskiego Towarzystwa 
Sportu Strzeleckiego.

„Po zapoznaniu się z przedłożonym 
planem topograficznym i wskazanymi 
warunkami -atmosferycznymi stwier­
dza się z całą stanowczością, że umyśl­
ne trafienie człowieka znajdującego się 
na stanowisku oznaczonym krzj’zykiem 
przez Strzelca stojącego na miejscu 
oznaczonym literą „a”... — literą „a” 
oznaczyłem stanowisko Gordona — 
wyjaśnił — bądź na stanowisku „X” 
jest absolutnie niemożliwe przy zasto­
sowaniu krótkiej broni palnej”.

— Cóż... wobec wyniku ekspertyzy 
rusznikarskiej — jest to właściwie zu­
pełnie obojętne...

— Nie — zaprzeczył Penthani. — 
Nie tak zupełnie obojętne. Bo Wood- 
son został zastrzelony przez Strzelca 
żnajdującego się na stanowisku „X”.

— Pomimo opinii Królewskiego To­
warzystwa?

— Towar^stwo ma zupełną rację. 
Trafienie z pistoletu na tę odległość 
było wykluczone w czasie zadymki. A- 
le Woodson nie został zastrzelony z 
rewolweru.

— Hamuj stary! Bierzesz stanowczo 
za szybkie tempo. Przecież wydobyta 
z ciała Woodsona kula była pociskiem 
rewolwerowym — W głosie Drake’a 
brzmiało wyraźne niedowierzanif.

— Więc cóż z tego? Nie z każdego 
jajka podłożonego kurze wykluwa się 
akurat kurczak. Woodsona zastrzelo­
no z takiej oto broni — naszkicował 
kilkoma rzutami rysunek — lufa ka­
libru 6.35 osadzona w normalnej lufie 
winchesteru. Początkowo myślałem, że 
zastosowano po prostu zwykłą rewol­
werową lufę. W rzeczywistości jednak 
okazało się, że broń stanowi arcydzie­
ło sztuki rusznikarskiej. Wewnętrzna 
lufa jest niemal tak samo długa, jak 
zewnętrzna. Nabój sztucznie dłuższy 
zawiera niepomiernie większy ładunek 
prochu, niż normalny nabój pistoleto­
wy. Tylko pocisk jest taki sam. Te­
raz rozumiesz?

Sir Drake oglądał z* uwagą ęzkic.
— ’Widziałeś tę broń?
-n- Ją nie. Ale byli tący, co widzieli, 

i przysłali mi dokładny opis.
Sir Drake zamyślił się głęboko.
— To chyba z tej samej broni za 

strzelono Worcey’a w zamkniętym po­
koju?

„(Ciąg dalszy nastąpią 1

Niewyjaśniona zbrodnia 
w Tanganice

Paryż. — W miejscowości Getta w Tan­
ganice znaleziono byłego legionistę, nazwi­
skiem Schneider, z przestrzeloną głową. 
Schneider był podejrzewany przez policję o 
popełnienie 5 stycznia podwójnej zbrodni w 
puszczy pod Geita. Znaleziono tam, przy 
szosie do Mwanzą na wpół zwęglone zwłoki 
35-letniej Kanadj’jki, pani Thomas, do któ­
rej wkrótce mieli przybyć z Anglii mąż i 
dwoje dzieci. Los Kanadyjki podzielił szofer 
krajowiec.

Schneider, z pochodzenia Austriak, był u- 
rzędnikiem w kopalni złota.

Ukarani za nielegalny handel
Kontrola policji gospodarczej na obszarze 

całej Francji ulegja poważnemu rozszerze­
niu. Skutki jej są widoczne w Ilości zarzą­
dzonych zamknięć przedsiębiorstw.

W Paryżu zostały zamknięte 24 rzeźnie- 
twa na okres od jednego do czterech mie­
sięcy za sprzedaż produktów w dniu, w któ­
rym była zakazana. Około 20 restaurącyj i 
kilka piekarń zostało zamkniętych za sprze­
daż ch’eba bez kartek, za kupno mielca, ma­
sła ł sera po cenach w*ygórow7anych.

W dep. Marne, Somme, Ain i Seine Info- 
rieure w*ymlerzono rolnikom grzywny w wy­
sokości od 10.000 do 400 000 fr. z anle odsta­
wienie zboża lub sprzedanie go na czarnjm 
rynku.

Nadesłane
XV odpowiedni 

„Starcowi z nad Prosny”
nądesłal nam p. Leon Mackiewlca list, z którego 

podajemy następujące główne szczegóły:
„Wskazania na niewystarczające zasiłki 

zastępcze zostały, jak wiadomo, w m.arę 
możności uwzględnione. Ponieważ są one 
mimo to za małe, uważaliśmy, że całe Wy- 
chodztwo współczując tjmi najbiedniejszym 
wśród biednych, ofiarnie dołoży ręki do Po­
wszechnej Zbiórki na Pomoc Zimową.
O współudział w tej akoji zwrócono się 
więc do wszystkich poważnych Stpwarzy- 
szeń, Związków i Orgajitzacyj polskich we 
Francji. Do wszystkich urzędów, Instytucyj 
i przedsiębiorstw, do prasy, do Misji Katolic­
kiej i ^jednoczenia Katoljekiego, a także 
Cęntrątoej Komisji Związków Zawodowych 
-• Warszawie! W końcu zapraszam Was do 
.Sekretariatu Technicznego Zbiórki", gdzło 
•^uziecie mieli możność naocznie przekonać 
dę o ofiarnej pracy Sekretariatu na korzyść 
°omocy Zimowej Starcom. Tam też zoba­
czycie kto dołączył się, a kto odmówił współ­
pracy w tej szlachetnej akcji”. 1

2faddowi€s Leon,
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Pożar w głównym biurze kopal ii Noeux 1. Mines
Straty wynoszą 50 miiiouów fr.

NOEUX-les-MINES. — Krótko po północy 
w nocy z czwartku na piątek, powstał po­
żar w gmachu głównego biura obwodu ko­
palń Nocux-les-Mines. Gmach, w którym 
ni.cściły się biura, warsztat oraz pracownia 
aparatów precyzyjnych, spłonął doszczętnie.

W akcji ratunkowej brały udział straże 
pożarne z Bully, Lens, Bruay, Bóthune i

Noeux. Po półtora godzinnych zmaganiach 
eię z niszczycielskim zyiviolem, pożar zos­
tał zlokalizowany.

Przj’czjTiy powstania pożaru nie są znane. 
Straty, dotąd całkowicie jeszcze nie obliczo­
ne, wynosić mają około 50 milionów fran­
ków. -•

Komunikat Związku Uczestników 
Polskiego Rucliu Oporu

Prezydium Zarządu Głównego Związku 
Uczestników Polskiego Ruchu Oporu we 
Francji, ostrzega ogół członków przed usi­
łowaniem wprowadzenia ich w błąd przez 
komunikaty, wydawane ostatnio rzekomo 
przez Zarząd Główny ZUPRO, a podpisane 
przez Komisję Zjazdową, zwołującą Walny

Bassompierre skazany 
. na śmierć

Wiadomości z Belgii
Ważne dla poszukujących zaginionych 1 Denuncjator skazany na dożywotnie

z Belgii
i BRUKSELA. — Belgijskie Ministerstwo 
‘ Odbudowy podało do wiadomości, że osoby 
; poszukujące swych zaginionych, winny się 
i zwracać z poszultlwanlami (podając w nich 
, dokładne personalia zaginionej osoby) na 
I adres: Direction des Recherches, Residence 

Palace, 155, rue de la Lot, Bruxelles.

roboty
BRUKSELA. — Przed brukselskim sądem 

wojskowym odbyła się rozprawa przeciw 
Rosjaninowi Piotrowi Koursine. Akt oskar­
żenia zarzucał mu zdradę patriotów belgij­
skich i wydanie ich w ręce siepaczy hitle­
rowskich. Sąd skazał zdrajcę na dożywotnie 
ciężkie roboty.

Uwaga Kupcy i Rzemieślnicy Polscy 
we Francji

Tradycyjny BAŁ KARNAWAŁOWY Kupiectwa 
i Rzemiosła Polskiego we Francji odbędzie się w 
sobotę, dnia 31-go bm. o godz. 21-ei w pięknej 
sali „FANTASIO” W HENTN - LIETARD, Place 
Carnot (obok Bazyliki), na który zapraaza wszyot- 
kiełi Szan. Członków z Rodzinami

Zarząd Główny Zw. Kupców i Eiem. Pol.

Eclia Balu Diultarzy
PODZIĘKOWANIE. — Zarząd Grapy Drukarzy 

Polskieii i Fokreunych rawedów we Francji — 
driękaje serdecznie wssystk'm nczestnikoei balu 
i tym pp. Przemysłowcom i Kupcom, którsy prsy- 
byli i ofiarowali podarki na loterię fantową, So­
kołom druhom Marciniakowi i Kowalskiemu z
gniazda Noyelles sous 
ba tyczne.

Drukujemy również 
ninllclaego.

Za
J. Pisarczyk, sekr.

Lens, ta ich występy akro- 

zespołowi orkiestry p. Fa- 

Zarzęd:
Fr. Pawłowski, prezes

Komunikat Zw. Powstańców Wielkopolskich 
Okręgu Francuskiego

Zarząd Okręgu Francuskiego Zw. Powstańców 
B elkop. apeluje do wszystkich Zarządów Kół, by 
w miarę możności przeprowadzili przed nadcho­
dzącym Walnym Zjazdem Okręgu swe walne ze­
brania w miesiącach styczniu i lutym. Pre­
zes okręgu w miarę możności będzie chciał być 
obecny na każdym walnym zebraniu Koła.

Równocześnie apeluje się powtórnie do wszyst­
kich powstańców jeszcze niezorganizowanych by 
wstępowali <ło szeregów Organizacji i zapisywali 
się u prereeów danych Kół.

Przypomina się, ił każdy, nieposzlakowany na 
iwyn honorze obywatelskim, który brał czynny 
udział w powstaniu Wielkopolsklem w roku 
1918—1819 przed 18 lutym 1919 r. może należeć do 
powstańców zorganizowanych.

Za Zarząd Okręgu
Zalewski Fr., sekr. Ola.

Zjazd. Posunięcia te są nielegalne i 
wspólnego z Zarządem Głównym ZUPRO 
mające.

(—)A. Zdrojewski, prezes.
(—) W. Chojnacki, sekr. gen.
(—) Kopczyń, skarbnik.

nic 
nie

LENS — szyb 2. — Bractwo Różańca żywego 
J.ens — śe>b 2. — odbędzie swe roczne walne ze­
branie w śrądę dnia 21 stycznia o 15-ej 30 u p. 
Goldmana.

LENS. -
•—— Uwag* Rodaczki jz LENS i okolicy! ------
N niejazyrn donoszę. Iż 7. dniem 1-go styesnia br. 
przeniosłam ?wój SALON FRYZJERSKI d'a pań. 
z Mericourt do LENS, przy 5, rue de Sevignć. 5 
(blisko głównej ulicy Arras). (74)

Helena URBANIAK-ELJASZ.

Komunikat Okr. HI. Zw. Polak. Kół śpiew.
Wszystkim Kołom śpiewaczjnn należącym do 

Okr. IH-go podaje eię do wiadomości, że koafe- 
reneja delegatów Okr. II odbędzie się dnia 22 
lutego br. w Lens u p. *żołn!erkiewiczs o godz. 
10 rano.

Na powyższym zebraniu będzie można zakupić 
oznaki śpiewneze w cenie 50 tr. za sztukę.

Wszystkie Koła śniewaeze uprasza się o nade- 
łanie wypełnionych kwestionariuszy najpeżniei do 
dnia 10 łuteyo no adres sekretarza: R»>szak Woj­
ciech 2140. Cite Maroc a Grenay <P. de C.l.

Koła, które, nie uiściły swych składek do Związ­
ku i Okręgu nrogą to uczynić w dniu zebrania.

Zarząd Okr. Iii-go Zw. Kół śpiew.

Komunikat Związku Uczestników Polskiego : 
Ruchu Oporu (Nord)

Zarząd Okręgu Północ, podaje do wiadomości i 
wszystkim członkom, że ogłoszenie komunikatu do- 
tycrącego walnego Zjazdu delegatów Z.U.P.R.O. 
w Narodowcu z środy Iś^go stycznia 1948 r. jest 
nie ważne albowiem Zarząd Okręgu Północ Z.U. I 
P.B.O. nie otrzymał żadnego zawiadomienie od 
Zarządu Głównego z podpisem prezesa p. Pułko­
wnika Zdrojewskiego, sekretarza p. majora Choj­
nackiego t skarbnika p. Kopczyńskiego.

Zarząd Okręgu Północ nadmienia wszystkim, że 
zjazdem walnym kieruje tylko Zarząd Generalny 
n nie żadna komisja zjazdowa jak podano w ko­
munikacie.

Zarząd Okręgu Północ powiadamia wszystkie 
placówki Z.U.P.R.O. poza Okręgiem, że otrzy­
mane pisma podpisane przez pp. Mrozkłewicz, Sta­
chura względnie Krokowskiego sa nieważne.

Prezydium Zarządu Okręgu

Młoda kobieta zamordowana 
w Denderhautem

i BRUKSELA. — Strasznego zabójstwa do- 
' konano w wiosce Denderhauten pod Bore- 
; kens. Nieznany osobnik, który zakradł się 

nocą do mieszkania małżonkótY VValravens, 
zabił ich córkę, 22-letnią Ghislene. Przypusz­
cza się, żc zabójcą jest pewien cudzoziemiec, 
który przez 15 dni mieszkał u Walravensow, 
potem wyjechał i napowTót wrócił do wioski, 
by po morderstwie zniknąć.

żandarmeria i władze sądowe prowadzą 
dochodzenia.

* 4 robotników ciężko rannych 
w Le odium

Przy przewożeniu armat do hut .żelaza na prze­
top auto wpadło z nieznanych powodów na inną 
ciężarówkę. W skutek silnego zderzenia 4 robo­
tników zostało ciężko rannych. W stanie niebez­
piecznym zostali oni natychmiast przewiezieni do 
szpitala wojskowego w Leodium. (Lu)

(Foto: France-Cilchćs)
Proces przeciw Janowi Bassomplerre, który był 
przybocznym szefa milicji francuskiej, Darnanda, 
i sekretarzem S.O.L. oraz walczył w szeregach 
L.V.F. (Francuskiego Legionu Ochotniczego) na 
froncie Wschodnim, zakończył się wyrokiem ska­
zującym oskarożnego na karę śmierci. Powyżej 

skazany.

Dwa pożary w Lowanium 
LOWANIUM. — Ostatnio nocą zanotowa­

no w mieście dwa pożar?'. Straż pożarna in­
terweniowała w obu wypadkach i ogień u- 
gasiła. Straty są poważne.

LENS, szyb 12 - 14 - 15. — Rodzina Polskich O- 
brońeów Ojczyzny zwołuje swe roczne walne ze­
branie 21. b. ru. godz. 15.30 w sali p. Wei1- 
neckiego. Rewz. kasy o pół godziny wsześniej.

LENS. — <Z grupy esperantygtów). — W dniu 
38 grudnia ub. roku, z inicjatywy pp. Max's, Con- 
bart 1 Bayard, zestala odnowiona b. grupa Espe­
ranto „Zamenhof”. W dniu 4. stycznia odbyło się 
powtórnie zebranie wszystkich esperantystów.

Uroczyste otwarcie kursu nastąpi w <-rwartek 22 
hm. o godz. 20 w sali merostwa. Przewodniczyć 
będzie inspektor szkolny.

Nauka będzie się odbywała prawdopodobnie w 
szkole Paul Bert. Po wszjwtkie informacje na­
leży się zwracać do pp.: Max'a. 40. rue de Lille 
w Lens': Gontart, Ecolle, foese 11, Lens; Bayard,

NOYELLES s»ns LENS — Walne zebranie 
Zw. POWN odbędzie eię 25. stycznia o godz. 
u p. Delcourta. t

HARNES. — Zarząd K.S.M.P. żeńskie,j. — 
zeska: Spychała Irena, rue de Lens (P. de

Koła
14.30

Pre- 
C.);

sekretarka: Chrupała Wanda, 1. rne de TEglise; 
skarbniczki: Kordek Józie; Gospodyni Ogniska:
Szczepaniak Anielka.

HARNES. — (Podziękowanie). Dorocznym

Sallaumines.
BILLY MONTIGNY. W niedzielę dnia 18.

stycznia odbędzie się w lokalu p. Ryńskiej zebra­
nie Rady Rodekielskicj w sprawie gwiazdki. Po­
czątek o godz. 16-tej. Zapraszamy wszystkich ro­
dziców posyłających sve dzieci na naukę polskie­
go.

HAIŁLICOURT — Zebranie K.S.M.P. ż. odbę­
dzie się 18 stycznia o 14.30 u p. Bęrcala.

zwyczajem odbyła się w Harnea g-wlazdka dla dzie­
ci szkolnych, zorganizowana przez Radę Rodź. 1 
miejscowe nauczycielstwo a finansowaną wyłącz­
nie przez Kupców i Rzemieślników z Harnes.

Hojnjm ofiarodawcom w imieniu R. R-. nau­
czycielstwa i dzieci składamy serdeczne podzięko­
wanie staropolskim Bóg zapłać. Organizatorzy

COURTELLES LES LENS. — Zarząd Kola b. 
Wojskowych. — Prezes: Siudziak Michał C. Pen- 
roya nr. 22. sekr.: Butkiewicz Jan, Citć Monvoi- 
sin 8.; skarb.: Nowak Stanisław, C. Penarroya 13.

o

Gwiazda Lens bierze dalszy udział 
w grach o mistrzostwo P.Z.P.N.-u 

(Komunikat P.Z.P.N.-U)
Zawiadamia się kluby Ligowe, że Gwiazda Ltia 

j tłzegra zalegle mecze ligowe z Olimpią Dirion i 
Unią Fccqaenconrt.

DMA 25. I. 48
Olimpia Divion jedzte do Gwiazdy Lens. Grają 

oddz. II. o godz. 12.45 oddz. I. o godz. 14.30, 
sędzia Delplaee.

Gra Unia Pecquencourt — Gwiazda Lens odbę­
dzie się w późniejszym terminie.

FUB3IAMAK Er., sekr.

Gra o mistrzostwo Olimpia Avion — Rapid R., 
która miała się odbyć 18 bri. ąoetała cdw'olana. 
Olimpia nie ma boiska do swej dyspozycji.

Z uroczvstości gwiazdkowej w Grenay 
(szyb 5 -11)

W drugie święto Bożego Narodzenia Bractwo 
Różańca żyw. obchodziło swą uroczystość gwiazd­
kową w sali patronażu. Prezeska p. Ratajczak 
otworzyła uroczystość poczym odśpiewano kolędę 
..Dzisiaj w Betleem”. Na uroczystość przybyli 
księża Gruzę, Perdriel i Duthilleul. Skrzypczak 
i Frądziak oraz miejscowi rodacy. Na powitanie 
wystąpiło Koło śpiewu ..Słowik z nad Loretty” z 
rięknymi kolędami. Następnie dzieci wystawiły 
Jasełka i odtańczyły ..Krakowiaka itd...

W przerwie przemówili do zebranych księża 
Gruza I Perdriel. Przy tej okazji łamano się *z 
opłatkiem. Po tym wystąpiło K.S.M-.P. męskie i 
żeńskie x polką-węgierką i odegraniem 1-no ak­
tówki „Do zobaczenia”. Na rozweselenie publicz­
ności odegrali 2 humoreski „Strajk żon”, oraz 
..Serca z kamienia”. Za wszystkie występy pu­
bliczność dziękowała hucznymi oklaskami. W 
przerwach przygrywała orkiestra. Bractwo obda­
rzyło wszystkie swe siostry torebkami gwiazdko­
wymi. Tak samo obdarzono amatorów łakociami. 
Nd aakończenie prezeska pożegnała . zebranych 
góśicl i w ńiiłyni 1 wesołym nastroju wszyscy się 
rozeszli. Zarząd.

BARLIN. — 
dale się 18 bm. ' 
ne sprawy.

Od Redakcji, 
piątek po zarnkn.

Zebranie K.S. „Wiktoria'’ cdbę- 
w siedzibie o g. 17 Bardzo waź-
— Komunikat otrzymaliśmy w 

ilęciu numeru sobotniego.
NOEUX LES MINES. — Zarząd Bractwa Kurko­

wego. Prezes: Juszczak Franciszek. 66, rue

PARYŻ. — Magdalena Volant, która zdradziła 
szpiegowi niemieckiemu listę uczonych biologów 
i chemików pracujących w Ruchu Oporu, została 
skazana na dożywotnie ciężkie roboty.

TROYES (Aube). Zarząd Kola Rez. i b. Woj­
skowych podaje do wiadomości, że w niedzielę 
25. stycznia o godz. 15-tej w świetlicy Polskiej 
przy 18, rue N. des Charmiltes odbędzie roczne 
walne zebranie koła.

Wręczenie dyplomów zasługi kolegom odznaczo­
nym. Wnioski na piśmie, mające być dyskutowa­
ne na walnym zebraniu, winny być złożone u se­
kretarza koła najpóźniej dnia 24. I. ^48 r. do go-
dżiny 18-tej.

VILLERS ST. 
zebranie P.Z.K. 
Ste Mario. (Kie

Zarząd.
PAUL (Oise). — Roczne walne 

odbędzie się 18 bm. w 1’Ecole 
podano godziny).

Fałszywy oficer amerykański 
był skazanym na śmierć SS-manem
CANNES. — W dniu 30. grudnia ur. roku 

zatrzymano za oszustwo, pewnego osobnika, 
ubranego w a mery kański mundur wojskowy 
i podającego się za Ryszarda Dtircx z Qiłe- 
bec’u w Kanadzie.

Zeznaniom nie dano wiary. Osobnika wzię­
to przeto w krzyżowy ogień pytań. W toku 
tego przesłuchiwania wyszło na jaw, że uję­
tym mężczyzną jest Jan Barden, b. członek 
Waffen-SS. skazany na śmierć przez sąd 
w Pau. Ze względu na miody wiek skazane­
go, karę śmierci zamieniono mu na więzienie 
i dom poprawczy. Barden zbiegł zza krat 1 
dłuższy czas błąkał się w okolicy. Ujęty zos­
tał na Riwierze.

Oficyna sprzedaży 
angielskich paszportów w Antwerpii 
ANTWERPIA. — Dziennik brukselski „La 

Derniere lleure” donosi, że na podstawie 
wiadomości dziennika angielskiego „The 
Star”, śledztwo w sprawie tajnej emigracji 
do Palestyny, miało wykazać, że niektórzy 
podróżni z pośród uchodźców, posługiwali się 
w swych wyjazdach do Palestyny, Kanady 
czy państw Południowej Amerjki, paszpor­
tami angielskimi. Według tego samego dzien­
nika, paszporty te zostały skradzione i prze­
wiezione do Antwerpii. Tam w tajnej oficy­
nie postempiowane podrobionymi pieczątka­
mi brytyjskiego Foreign Office i sprzedane 
bądź na miejscu, bądź też w Paryżu, Mona­
chium 1 Hamburgu.

Osoba, która skradła paszporty angielskie 
ma się ukrywać w Belgii.

CHARLEROI. (Niepożądani). —- Poli­
cja sądowa aresztowała trzech cudzoziem­
ców, w tym jedną kobietę, za przekroczenie 
przepisów o pobycie obcokrajowców w Bel­
gii. Osoby te zostaną wydalone z Belgii.

Wieczór artystyczny w Moignelee
Stowarzyszenie Polskich Kombatantów oraz ze­

spół amatorski Sekcji w Moignelee .urządzili 4 
stycznia br. polski wieczór artystyczny w sali 
Maison du Peuple p. t. „Niech żyje humor”. Re- 
żysereowal p. Kabanienko Jan. Były to piosenki 
1 fragmenty humorystyczne własnych kompozycji 
występujących amatorów.

Na program złożyło eię:
ZAKŁAD: Chwalkowsld - Kabanienko; ŚPIEW: 

Pitrala, Legera i Majda; KĄPIEL: Kabanienko. 
Zagórska, Pietrała, Legera i Juszczyk; ŚPIEW 
(solo): Kłoczko Benedykt; BANAN: Chtfalkow- 
skl, Kabanienko; KASA CHORYCH: Kabanienko, 
Pietrała, T^egera i Zagórska Bimber: NA FALI 
LWOWSKIEJ — Jaszczyński; 2-gi śpiew solo: 
Kłoczko Benedykt; Kalasanty: Kabanienko; 
ŚPIEW WŁASNE.! kompozycji: Majda Franciszek; 
PIOSENKI GÓRNIKA: Chwalkowski i Kabanien­
ko; ZAPOWIADACZE: Kabanienko i Chalkoweki.

Wiecrór artystyczny stał na wysokim poziomie. 
Sala była zapełniona publicznością. Amatorzy gra­
li z niebywałą werwą. Odbierali niemilknące o- 
kłaski. Jest to pierwszy tego rodzaju wieczorek 
w Moignelee. na który zdobyli się członkowie Pol­
skich Kombatantów. Kierownictwo i reżyseria 
doskonała, amatorzy dobrzy.

Po części artystycznej nastąpiła wesoła zaba­
wa taneczna.

Czysty dochód z imprezy przeznaczono na o- 
światę polską w Mołgnelće. (—■)

I 
i

doxei OTULAKOWSK1
Tłumacz Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai 
tłumaczy i wystara się o papiery do 
ŚLUBU, NATURAL1ZACJI, RENTY. ROZ-! WODU i załatwia wszelkie sprawy SADOWE, 

• -CYWILNE, HANDL, i PEŁNOMOCNICTWA lwi ltKł, Avenue A. Van Pelt, 108e W ŁŁłłCłe (niedaleko rzeźni miejskiej)
5 w LIBERCOURT: we wtorki i$ soboty

„Venus ż Aiinecy” nic zgłosiła się...
GRENOBLE. — W naszym wydaniu wczo­ 

rajszym donieśliśmy o dziewczjuie, która w 
stroju Ewy była przywiązana ped Annecy do 
drzewa. Nieznajoma, która po uwolnieniu 
szybko odjechała na nartach, dotąd nie zgło­
siła się w żadnym okolicznym urzędzie po­
licyjnym czy żandarmerii.

• Wskutek tego nie wiadomo też, czy „Ve­
nus Sylwestrowa”, jak nieznajomą nazwano 
w okolicy, pochodzi z stron Annecy, czy też 
jest turystką, przybyłą na czas przejściowy 
w te strony.

MONTBABD. — 'Nauka w szkole polskiej roz­
poczęła się 12 bm. i będzie się odbywała co po­
niedziałek (raz w tygodniu).

Tego samego dnia odbyło się zebranie na któ­
rym przedstawiła się nowa nauczycielka. Na ze­
braniu uchwalono następne zebranie odbyć 18 bm.. 
i wybrać nowy zarząd R. R..

Od Redakcji. — Komunikat otrzymaliśmy w pią­
tek po zamknięciu numeru na sobotę.

LA BICAMARIE (Loire). — Nowy zarząd Kola 
I.W.R.P. — Prezes: Klonowski F. Citć de Com­
be, nr. 48. Chambon Feug. (Loire); sekretarz: 
Sibora Antoni, Citć Pont-Ćharra, 37, Chambon- 
Feug. (Loire); skarbnik: Adamski. Delegat Koła 
Sibora A.

Wszelką korespondencję należy kierować na a- 
dres sekretarza.

o<z>o»<C2xoc; —, 25 — 5
fU 1923 ■* łimemeemłiiiiT ” 1948 -/)

Xiech żyjtf Jubilaci!
A W DNIU SREBRNEGO WESELA M 
y 18-go stycznia 1918 r. X
Y składamy
IJ Stefanowi Jaraw skiemu
y oraz Jego czcigodnej Małżonce
li Cecylii z d. Staszczyk , f) 
A> JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : » 
X zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego X 
j j i doczekania się Wesela Złotego. { ; 
Y Tego Wam życzy : X

' Rodzina Mańkutów 7*

OSŁABIENI

BIOGERME
NATURALNY ŚRODEK WZMACNIAJĄCY ZAWIERAJĄCY WitoMny

| W postaci wyśmienitych słodkich ziarn. WSZYSTKICH rn
APTEKACH Jj

Lens, w styczniu 1948 r. (120)

Koło Inw. Wojen, w La Ricamarie podaje do 
wiadomości, Iż 25 bm. urządza w Cafć des Amis 
zabawę taneczną. Początek o godz. 16-tej.

MONTCEAU LES MINES. — Dnia 4 stycznia 
1948 r. z inicjatywy towarzysza Kubicy zostało 
zwołane w Bois du Vćme zebranie organizacyjne 
celem założenia sekcji Polskiej C.G.T. „Force 
Ouvriere.

Po przemówieniach wygłoszonych przez tow. 
Kubicę. Guzika T., Guzika J. i Łabędzia wybrano

  

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogreebie mej 

najukochańszej żony i naszej najdroższej Cioci
ś.p. Marii PROCYSZTN

psęzególnie członkiniom Bractwa Róż. żyw. z Pre­
zeską. p. Kawała na czele, źa udzielenie pomocy i 
p. Chojnickiemu za przemówienie, składa tą dro­
gą serdeczne podziękowanie staropolskim „BóG 
ZALAĆ”

w smutku pogrążona 
Libercourt, w styczniu 1948 r.

RODZINA
. (145)

. Siły, Zdrowie i Dobry Humor
zapewni każdemu

Kuchnia polsko-irancuska
zawiera581 przepisów przyrządzania

zakąsek, zup, potraw mięsnych, rybnych i jarzynowych; drobiu; sosów i kompotów; 
konfitur, ciast, iegumin, kremów, mazurków tortów etc.

Tradycyjne potrawy polskie/Najlepsza kuchnia francuska 
każdy przepis podany jest w języku polsklin f frtSćusftlth, co ułatwia prowadźenfó 
gospodarstw mieszanych oraz umożliwia zakupy wiktuałów w sklepach i na targu

francuskim.
Całość w jednym grubym tomie. Cena 395—— fr.

Gry o mistrzostwo P.Z.P.N.-u 
na niedzielę 18. stycznia

LIGA
Mecz ligowy pomiędzy Gwiazdą Bully a Naprzo­

dem M. został odłożony. Zapewne będzie roze­
grany 25. I., o ile boisko w tym dniu będzie wol­
ne.

KLASA A.
KURIER HARNES — POGOSr MARŁEŚ

Kurier jest jedyna drużyną, która kroczy ed 
zwycięstwa do zwycięstwa. Żaden przeciwnik nie 
odebrał mu nawet 1 pkt. Pogoń, po ostatnich 
swych moczach zbliża eię do czoła tabeli i w me­
czą niedzielnym może sprawić niesrpodziankę i 
pokonać Kariera.

WARTA NOYELLES — OCEAN C. R.
Marta u siebie powinna mecz wygrać. Jednak 

Oceanu n!e należy lekceważyć, gdyż drożyna ta 
zdolna zmusić Wartę do oddania 1 pkt.

RAPID LENS — WISŁA HEHSIN
Wisła jadąe do Rapida, nie będzie miała lek­

kiej przeprawy. JŁapid u siebie, pokałe zwolen­
nikom, ie wygrana w Rouvroy nie była przypad­
kiem.
NAPRZÓD GRENAY — POLONIA MAZINGABBE

Okazja dla Naprzodu, aby osiągnąć pierwsze 2 
pkt. n siebie. Polonia nie powinna lekce­
ważyć sąsiada. Gra zapowiada się równa i wynik 
remisowy jest możliwy. F. I •

Mouąsy. Noeux les M’nes sekretarz: Szatek Lud- następujący zarząd:
wik. 55, r.Te Cure, Herein Coupigny; skarbnik: 
Buliński Franciszek. Kapitan: Wojciechowski. 
CSioi^ąży: Śliwiński Szymon., Rewizorzy kasy: 
Szymanowski Ed., Jereczek W.

BRUAY EN ARTOIS. — Tow. św. Barbary za­
wiadamia Tow. katolickie Okręgu Bruay i miej­
scowe iż 25-letnia rocznica towarzystwa odbędzie 
się 11 kwietnia br. w (Barze Polskim) Zarząd pro­
si Tow. miejscowe o nie urządzanie w tym dniu 
żadnych imprez.

DIVION LA CLARENCE. — Walne "zebranie 
Koła Kob. im. 31. Konopnickiej odbędzie się 22
stycznia o godz. 16 w sali p. Bucli.

CALONNE - RICOUART. — Walne 
Rady Narodowej odbędzie się 18 bm. o 
Pokojskiej.

Walne zebranie O.P.O. odbędzie się

zebranie
14 u pani

13
15 u nani Pokójskiej.

Walne zebranie człpnków Ruchu Oporu 
dzie się 18 bm. o 17 u p. Pawlika.

MONTIGNY EN OSTBEVENT. — Zarząd

bm. o
odbę-

Chóru
Kościelnego pod wezwaniem świętej Cecylii. Pre­
zeska: Alaska Helena, Grupę B. 9: sekr.: Szoszor- 
kówna Wanda. Groupe C. Ili: skarb.: Ciernla- 
kowska Agnieszka; dyrygent: śląski Jan, Groupe 
B. nr. 9.

BRUAY - THIERS. — (Pięknie obchodzono 
gwiazdkę). — Komitet Towarzystw Miejscowych 
idee śladem tradycji, zorganizował również tego 
roku obchód gwiazdkowy. Otwarcia uroczystości 
dokona! prezes K.T.M. p. Franciszek Hoffman. Po 
powitaniu obecnych, odśolewano wspólnie iedną 
zwrotkę kolędy „W żłobie leży”, poczym dzieci 
wystawiły żxwy obraz, przypominający fragment 
3 ‘życia Chrj^stusa nowonarodzonego.

Sokoli wystą-pili ze śpiewem kolęd, a tradycyj­
ne przemówienie gwiazdkowe, wygłosił miejscowy

Montceau les M’nes: sekr. 
les Mines, rue St. Louis;

Prezes Kubica Paweł,
Guzik T., Montceau 

6; skarb.: Podgórski

Dr. X. POROWSKI, pr. docent 
113-bis, r. de la Tour, PARIS 16, Tel. TRO 66-25
Choroby gruczołów wewnętrznych Cellulite.

(z przesyłką za zaliczeniem pocztowymi 440 fr.)
Wysyła Księgarnia Polska w Paryżu, 123, Bld. St. Germain PARIS VI

Tadeusz. Wszelkie korespondencje należy przesy­
łać na ręce sekretarza lub prexesa.

Powyższy zarząd został wybrany jako tymcza­
sowy i będzie sprawował swój urząd aż do kon­
gresu „Force Ouvriere”

DIJON. — W piątek dnia 23. stycznia br. o 
godz. 20.30 w ,.Cafó Europćen”, w Dijonie przy 
placu de la Liberation odbędzie się zwyczajne 
doroczne walne zebranie T.U.E.-u.

Poniedziałek, środa, piątek od godz. 17 do 19-ej
i na tel. „rendez-vous”. (3201)

Komunikat Konsulatu R. P. w Tuluzie
Konsulat R.F. w Tuluzie podaje do wiadomości, 

że począwszy od dnia 1-go stycznia 1948 r. go­
dzi 11 >' przyjęć petentów są: Codziennie od godz. 
10-tej do godz. 12-tej dla wszystkich od godz. 
14-tej do godz. 15-tej tylko dla zainteresowanych 
z poza Tuluzy.

W soboty od godz. 10-tej do godz. 12-tej dla 
wszystkich. Wyżej wymienione godziny obowią­
zują aż do odwołania.

Msza św. dla Polaków w Mezieres
Msza św. dla Polaków odbędzie się dnia 25. I.

o godz. 11-tej. Ks. DOHALEC.
FOUG (M. et II.)..— W dniu 4. stycznia w pię­

knie udekorowanej sali Jeanne d’Arc w Foug od­
była się uroczysta choinka dla dzieci polskich u- 
rżądzona staraniem miejscowego Kom. Rodź. Sala 
była wypełniona miejscową Polonią. Na choinkę 
przybył* nauczyciel polski z Nancy. Prezes Urba­
niak powitał zebranych gości i nawoływał do jed­
ności. Po prezesie przemawiał nauczyciel. Prosił 
rodziców, by dopilnowali, aby ich dzieci uczęsz­
czały do szkoły polskiej. Dzieci szkolne zadekla­
mowały kilka pięknych wierszy i odśpiewały ko­
lędę. Uroczystość, zakończono rozdaniem podarków 
dzieciom K odśpiewaniem hymnu narodowego.

Chcesz mieć POWODZENIE 
U PANIEN, musisz 'mieć 
UBRANIE od

Chcesz się. źENIć, to tylko 
w ubraniu czarnym od . .

Chesz być SPORTOWCEM 
musisz mleć ubranie spor­
towe tylko od 

Chcesz, aby żona była ładnie 
ubrana, to tylko zamów 
kostiumek u

Cncesz mieć UBRANIE do­
bre i tanie, to tylko u . .

Masz towar w domu, to Ci z niego
wykona pierwszorzędne UBRANIE

IKA tylko

*7Witold NOWAK
22, r. Voltaire, BILLY-MONTIGNY (P. de C)

Śpiewajmy polskie piosenki !
Idzie żołnierz. Piosenki ludowe i żoł-

nierskie
Kolędy Polskie  .
Kolędy oraz piosenki Indowe i żołnier­
skie w inscenizacji

Frs. 75
Frs. 40

Frs. 40

—u - u । . ■'■iu_____ WYJĄTKOWA OKAZJA _____ _ ________■_
Wy.sifłanty do Polski:

I. Ozdobny kożuszek bez rękawów - perski baranek - (serdak) - 1.600 franków 
•z fdostawa w ciągu 5 tygodni)

II. 1.800 papierosów w bloszankach po 53 sztuk typu „Virginia** — 2.000 franków. 
• r r (dostawa do 3 tygodni)

EUIIOPEAN ANO OVERSEAS SERVICE Co. S.A.R.L.
47, rue de 1’Universite, 47 — PARIS (VII) żądajcie szczegółowych cenników1

DrobneOgioszenia
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de C.).
• Na odpowiedź tub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
. .......... ...............  "I'm Za ogłoszenia. Eedakcja nie odpowiada. XSSSSSSS5SSSSSSS

(roto: Associated Fress) 
Spotkanie o Puchar piłkarski Francji. Roubaix — 
Rennes, rozegrane w czwartek w Parylu, należało 
do najciekawszych epotkaft powtórzon>-ch w te) 
kompetencji. Bretończycy prowadzili 2—0 10 mi­
nut ' przed końcem zawodów. Drużyna północna 
wyrównała w ostatnich rnlnutacli. Dogrywka nie 
dała żadnego rezultatu. Zarządzono trzecią roa- 
grx'wke. 'która odbędzie się w przyszły czwartek 
w * Lyonie. Fragment z meczu pokazuje zajęcie. 
Brainkarz Roubaix Daru! wybił niebezpieczną 
piłkę. (Roubaix w białych koszulkach, Rennes, w 

ciemnych).

Proboszcz francuski. .
Po połamaniu eię opłatkiem i złożeniu życaeń. 

nastąpiła dalsza część programu artystycznego, na 
która złożyły się: śpiew i deklamacje oraz rozda- „ -------T <"------------------ ;
nie torebek z łakociami dla dzieci członków to-I tel de Cocq w Foug odbędzie się walne zebranie 
warzystw grupujących się w K.T.M. ' Rady Rodzicielskie’.

5. stycznia o godz. 15-tej w sal! „Ho-

oraz duży wybór 
najmodniejszych melodii tanecznych. 
TANGO — FOX - TROT — WALC 

wysyła na zamówienie : 
Składnica Książek Polskich ,,LIBELL*V’ł 
12, rue St. Louis en L*He, — PARIS (IV) 

Metro : Sully Morland (16 st.)

। Pra<*y poszukują IOO fr. i Kupno - S3 edaż 200 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: I 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.» 1

1 za ogłoszenie 
— za każdy d a

w 3 
1 3 z

wierszach najwyżej 1 
y wiersz 50 franków.) I

CZELADNIK PIEKARSKO-CUKIERNICZY, wy­
kwalifikowany, poszukuje pracy najchętniej w 
piekarni parowej. Oferty do ,,Narodowca” pod 
or. 123.

Sprzedam MEBLE, z powodu wyjazdu. Zgłosi:, 
pod adresem: 13, rue du Qnesnoy, SALLAUMI- 
NES (fosse <) (P. de C.). (130)

Tulon i okolica zarzucone fałszywymi dolarami
 Wolne miejsea. 150 fr.

U Warty Calonne- Lievia
Pierwsza drużyna wyjeżdża do Annequin. Wy- 

ia-sd o godz. 13 45 sprzed szybu 5-go. .
Drużyna I B gra na swym boisku przeciw I E 

Annequin. Początek o godz. 15-ej.
Zebranie Klubu Sympatyków vAllez Warta” od­

będzie się w niedzielę 1S bm. o godz. 11 w sali 
p. Hacquet

Wisła Sallaumines — Promień M. en G.
Powvzsza gra odbędzie cię 18. bm. na boisku 

w Sallaumines 0 godz. 15-tei. Wisła I E. 
— Promień I. B. o godz. 13-tej. Wisła ml. — Pro­
mień mł. o godz. 10-tej jano.

Dnia 25 bm. Wisła Sallaumines — Avion. Wisła 
T. B. — Avion I. B. o godz. 13-tej.

Z walnego zebrania K.8. „Promień’’
Na odbytym się dni a 11 bm. walnym zebraniu 

ukonstytuował s'e na-stęp. zarząd:
Prezes: Nowak Jan. 11. rue de Noyon;

1 sekr.: żak Fr.. 30 rue Creil: II sekr.: Nawroc­
ki Edward: skarb.: Małecki Boi.

Kapitanowie poszczególnych drużyn zostaną wy­
brani w terminie późniejszym. Ws.ieike kerrespon- 
dcncję należy kierować na adres prte.esa.

TULON. — Tajny handel dewizami zagra­
nicznymi i zlotem wykryto w Tulonle. Afera 
zatacza poważne kręgi i wmieszanych w nią 
jest szereg osób z bliższej i dalszej okolicy. 
Całą szajkę ujęto 1 osadzono za kratami. 
Transakcje przeprowadzone przez nią się­
gają bardzo poważnych sum dolarów.

Szefem szajki był niejaki Antoni Miche- 
letti, kelner i sutener, karany już sądownie 
za podobną sprzedaż fałszywy ch banknotów 
dolarowych.

Micheletti zdradził swych wszystkich 
wspólników. Falseywe dolary kupował w 
Marsylii, rozsprzedażą ich w Tulonle i Nicei 
oraz okolicy zajmowali się Ludwik Visconsl 
i Jan Gauthier.

Pewną ilość fałszj-wych kuponów dolaro­
wych zakupił również handlarz drzewa Bas- 
toul. Tak jak inni tenże został oddany do 
dyspozycji władz sądowych.

Śledztwo trwa.

KułfłuDnlfllr ma możność nauczenia się 
JiuŁiłj F Ulun zawodu technicznego poprzez

3—G miesięczne
Kursy TECHNICZNE 
organizowane w Pas de Calais 
pod fachowym kierów, dypl.-inż., H. LENKA 

Całość kursu obejmuje teorię i praktykę.

Iza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 40 franków.)

Potrzebna NIEWIASTA, do lat 45. jako GOSPO­
DYNI domu, u samotnego mężczyzny. Zgłosz. do 
,,Narodowca'*' pod nr. 131.

Do odstąpienia z pełnym .licence” KAWIARNIA 
z duż% sala, nadającą się na kino, przy dużej 
kolonii i dworca; duży ogród warzywny. Cena 
przystępna. Zgłosz. do ,,Narodowca” pod nr. 139.

Do sprzedania RZE2NICTWO z domem, nadają­
ce eię dla handlarza lub piekarza (w ok. 1 łon. 
nie ma piekarni). Zgłosz. do „Narodowca” pod 
nr. 147.

Kurs mechaniczno-samochodowy 
(mechanik samochodowy)

Kurs elektryczny
(monter-elektrotechn? k)

® Kurs radiowy
(radiotechnlk-kcnstruktor)

(101)

Potrzebne: SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej, KUCHARKA i POKOJÓWKA. Referencje 
wymagane. Zgłoez. do: „L’ANGE GARDIEN”, 
3, Square Jussieu, LILLE (Nord). (134)

CZELADNIK PIEKARSKI znajdzie pracę jako 
PIERWSZY od 1-2-48 r. Zgłosz. do: STASKIE- 
WTCZ. Boulangerle Moderno. 4, Chemia de Douai 
SOMAIN (Nord). (135)

Do sprzedania okazyjnie PIANINO. Cena we­
dług ugody. Zgłosz. do „Narodowca” po>j nr. 117.

It ó ż n c 200 fr.
łza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz $0 franków.)

Odezwa do wszystkich Kół Rez. i b. Wojsk. 
Okręgu VII^ oraz Rodaków Wseh. Francji

llod&cy! Koledzy! Kombatanci!
święta Bożego Narodzenia nasunęły nam 

troski i kłopoty codziennego, szarego 
życia, w chwili, .gdy rozkoszowaliśmy się 
niezamąconym niczym spokojem i radością. 
W tej samej tak uroczystej dla nas chwili, 
nieokiełznany żywioł zamienił znaczną 
część gościnnej ziemi francuskiej w krainę 
smutku łez i nieszczęścia. Straszliwa, znana 
Wam dobrze z reportaży prasowych i ra­
diowych powódź wyrządziła w ciągu kilku­
dziesięciu godzin miliardowe straty i znisz­
czyła dorobek wielu, wielu lat.

Rodacy! Rząd francuski wyasygnował na 
doraźną pomoc dla powodzian 100 milionów 
franków. Poza tjan zawiązały się różne ko­
mitety, które postawiły sobie za cel w jak 
najkrótszym czasie zebrać jak najwięcej o- 
fiar dla dotkniętych żywiołową klęską!

Rodacy! W tej akcji nie może zabraknąć 
i nas zawdzięczających tak wiele gościnnej 
ziemi francuskiej. Musimy okazać naszą so­
lidarność Francuzom i tak. jak wiele razy w 
ciągu minionych lat, stanąć z nimi w jednym 
szeregu na froncie niesienia pomocy ofiarom 
powodzi. Pamiętajmy, żc wśr^d tych ofiar 
większość stanowią tacy jal: my robotnicy 
i to niejednokrotnie Polacy. Pokaźmy ludo-

wl i władzóm francuskim nasze szczere jeśli 
idzie o pomoc dla nieszczęśliwych, hojne pol­
skie serca!- Pewnie że sytuacja nasza nie 
jest lekka, źe i nam wiele brakuje ale po­
myślmy że są od nas jeszcze biedniejsi, któ­
rzy stracili wszystko i dzisiaj nie mają da­
chu nad głową, nie mają co do ust włożyć, 
a niekiedy nawet i pracy. To pow^odzianie.

W imię chrześcijańskiej miłości bliźniego 
jesteśmy moralnie zobowiązani pomóc im.

Rodacy! koledzy! Niechaj z naszego gro­
na nikogo nie zabraknie, poszczególne „Za­
rządy* * winny się tym zająć 1 zebrane pie­
niądze przesłać w jak najkrótszym czasie. 
Bo najważniejszą jednak rzeczą (pamiętaj­
my o tym ^szczególnie) jest jak najszybsze 
działanie. Pieniądze należy przesyłać do pre­
zesa Okręgu: Rula WL, 19, Av. d’Alsace, 
Merlcbach (Moselle), który znów odrazu 
przekaźe je jako ofiarę naszego Związku do 
czynników miarodajnych.

Pamiętajmy, że nie wolno nam zwlekać z 
pomocą dla nieszczęśliwych, 1 że dwa razy 
daje ten, kto szybko daje.

Niech w tej akcji zbiórkowej nie zabrak­
nie, ani jednego dobrego serca.

(—) Rola WL, ' 
prezes VII. Okr. Z w. Rez. i b. Wojsk.

Zapisy l Informacji udziela: H. LENK
11, rue de la Repnbliqte, VEHVINS (Aisne) 

metryk do ślubu, rent ttd. Sprawy notarialne i eą- 
dowe. Sprowadza dokumenty z Polski 1 iu. krajów 

MACKIEWICZ LENS* fp. ćkCJ 
---------- Ekspert Tłumacz Przysięgły -------- — 

Przyjmuje także w ;
HAHLIN Rue Frćnleourt (lokal p. żurczaka)
KAI I AITMIXK6 lokal P- Lisieckiego pnyst, autob. Fosse 3

Potrzebni są n* fermę do polskiej rodziny: 
samotna NIEWIASTA do prac domowych 1 przy 
inwentarza oraz samotny MĘŻCZYZNA do prac 
na roli i przy inwentarzu. Warunki i wyżywienie 
dobre. Zgłosz. do .Narodowca” pod nr. 186.

SŁUŻĄCĄ, do pracy domowej, znająca kuchnię, 
potrzebna do 4-osoboweJ rodziny. Dobre wynagro­
dzenie l wyżywienie. Pisać lub zgłosić się, o Ile 
możliwe do poł, do: DEFREENNES, 63, rue de 
Roubaix, TOUFFLERS (Nord). 107)

Potrzebna porządną SŁUŻĄCĄ do praey domo­
wej. Zgłosz. po godz. 14-tej do: Maison JOSEPH. 
2, rue des Pyramldes. LILLE (Nord). (105)

Matrymonialne 350 fr.

Poszukuję FERMY do wydzierżawienia z zabu­
dowaniem, od 6—15 ha., dobrej ziemi, w celu za­
łożenia ogrodnictwa wspólnie z właścicielem lub 
oddzielnie. Oferty do: Mme KUENY, 6, rue du 
Four, SCEAUX (Seine). (137)

Poszukuje WSPÓLNIKA (wzgl. WSPÓLNICZKĘ) 
znającego zawód, do otwarcia warsztatu konfek­
cji, z maszyną krawiecka lub gotówką. Zgłosz. 
do .Narodowca” pod nr. 138.

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar­
ta! Kurs języka francuskiego za pomocą koresp. 
trwa 6 mieś. Lekcje wysyłamy do domu. Pisać 
(załączając 3 znaczki) pod adr.: ACADEMIE PO­
LONAISE. 188, rue Ordener, PARIS (IS-e) (23-stJ

Poszukiwania lOO fr.

Najtańsze i najwygodniejsze
Podróże urlopowe do POLSKI oraz do in­
nych Krajów świata odbędziecie Jedynie 
bezpiecznie w obie strony przez wyspecja­

lizowane
Biuro Podróży ,.EXPKESS“
4, rue des Ponts de Comincs, LILLE 
Jego oddziały i korespondentów. — Wyjaz­
dy indywidualne odbywają eię codziennie 

EXPRESS eprzedaje bilety kolejowe, lot
nlcze, oraz karty okrętowe zagraniczne. 

EXPRESS wyrabia formalności wizowe. 
EXPRESS organizuje wyjazdy do kra 

jów Ameryki Południowej Kanady I Sta 
nów Zjednoczonych A P.

EXPRESS przygotowuje formalności po 
dróine na przyjazdy osób zamieszkujących 
zagranicą. (3 et)

•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej; 
— ca każdy dalszy wiersz 75 franków.)

(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
•y za każdy dalszy wiersz 25 franków.)

ą

KAWALER, lat 37. h. przystojny średniego 
wzrostu, dobrego charakteru, z dobrej rodziny 
katol., posiadający poważne oszczędności i mała 
fermę, z braku znajomości pragnie poznać PANNE 
lub WDOWĘ, od lat 2ą do 35, może być z 1 
dzieckiem, najchętniej z roli, w celu matrymo­
nialnym. Oferty z fotogr. za zwrot której ręczę 
do ..Narodowca'* pod nr. 140. 

TRZEJ KAWALEROWIE, z braku znajomości, 
pragną poznać młode PANNY, od lat 18 do 24, 
w eelu matrymonialnym. Oferty kierować do: 
DUTKIEWICZ, 80. rue de Bruxelles, TUB1ZE 
(Belgia). (141)  

Siostrzenicy Zofii ZAKRZEWSKIEJ z d. Kulik 
ze wsi Huta Stara, pow. Biłgoraj, ostatnio nam. 
pod adresem: 7, rue de Clouange, VITRY SUR 
ORNE p. Rombas (Moselle), poszukuje ciotka 
Magdalena SOKAL z d. Kulik. Wiadomości kie­
rować do: Stefan FLYS A Cherresia les Dames 
par La FERTE CHEVRESIS (Aisne). (143)

Brata Jana SZMILA poszukuje siostra Stefania 
SZMIL. Ktoby wiedział o jego loeie. proszony jest 
o nadesłanie wiadomości pod adresem: Stefania 
SZMIL. 53. rue des Prćs, WANDRE (LiAge) 
(Belgia). (142)

ROZWIEDZIONY, lat 36. Polak, b. jeniec woj. 
posiadający trochę oszczędności, z braku znajo­
mości. pragnie poznać starszą PANNĘ lub ROZ­
WÓDKĘ, Polkę lub Ceeezkę, może być z 1 dziec­
kiem, dobrego charakteru, w celu matrymonial­
nym. Poważne oferty ido Narodowca” pod nr. 144.

tmprlmerte 81. KWIATKOWSKI — L M N b 
iTaraus esócutos par des ourrlera 
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